
Nr. 179.
C s a a  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłkę pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o i i :

Peectą w Państwie Anstryackiom...............................................
de Włooh, Francyi, Anglii, Belgii, 8zwajcaryi i Turcyi

na cały rok na kw artał
24 zła. 6 zła.
32 zła. 8 zła.

n a  1 miesiąe
2 zła. 50 e.
3 zła.

Prennmerata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Ł ls ty  z pieniędzmi i prze­
kąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszei.ia (in3eraty) uprasza się nadsyłać fra n co  do Administracji 
Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne niezapicczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — 
Listów niefTankowanych me przyjmuje się. — I łęk o p » * « * “  nadsyłane Kedakcyi niezwracaj) się,

leci liywają niszczone.

Kraków, 9 Sierpnia — Czwartek.

CZAS
Rok 1877.

p r m y j m u j ą t
urzędy pocztowe. Miejscową preamneratą 
O f l o n c a t a  (imseraty) przyjmują się za o'

P r e n u m e r a t ą
W  H r a k e w t e i  Adajiniztracya „CZASU** tudzież 
gam ia 8. A. Krzyiatufwekiego, handel W. Ko tajnego.
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz i 
l u l r a t s a r  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 o. za kaid 
■ t o ł ą e i e n l a  d o  (prospekta, cyTkularze. ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 ztr>,
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przy 
naleiytość uprasza się u n p rzód  nadesłać przekazem pocztowym. O g ł o n e e l a  I p r e e e m e r e t f  
przyjmują: w P a r y s a  wyłącznie p. Adam, Carrcfour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko­
wski, Faubourg Poiasouićre 33); w W lwdwtw pp Haaaenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfur­
cie n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). A. Oppelik, Stubenbaatei Nr. 2 (takie w Pradze), R. 
Moaee i takie w Berliaia, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), Q. L. Daube A Comp. (1

furcie a. M.) Hotter A Ceśup.
Cocip. (takie w Frank*

E f a I ś w  8  s i e r p n i a .
W przeszłym tygodniu wniesioną została 

w parlamencie angielskim interpelacya, do­
tycząca stosunków w krajach polskich pod 
rządem rosyjskim. Nie chodziło tam wpra­
wdzie o nas, ale o Bułgarów, których re­
formować powołanym został ks. Czerka- 
wski, znany reformator Królestwa Polskie­
go po wypadkach 1863. Żądano od mini­
strów przedłożenia not konsularnych z War­
szawy z przed czternastu lat, którychby 
można użyć jako illustracyi systemu rusy- 
fikacyjno-socyalistycznego, rozwiniętego w 
pełni w Polsce, a zagrażającego Bułgaryi. 
W ten sposób zawdzięczalibyśmy po raz 
drugi świadectwo srogich ucisków, na któ­
re świat zamykał oczy, temu utylitarnemu 
humanitaryzmowi angielskiemu, który ety­
kę polityczną umie łączyć z interesem dy­
plomatycznym. Leży to w charakterze nie 
tylko rządu ale i narodu angielskiego, że 
mając zasady moralne równie jak zdrowe 
pojęcie wolności, umie patrzeć obojętnie 
na gwałty popełniane, wymieniając je tyl­
ko w tenczas, kiedy tego wymaga wzgląd 
egoistyczny. Wskazówką tu zawsze ów 
słynny paradoks lorda Palmerstona: Anglia 
ma prawo ująć się krzywdy, ale nie ma 
obowiązku. Protestancka ta moralność ma 
wszelako jedną zaletę: jest bowiem przed­
miotową, wolną od stronniczości i tenden­
cyjnej namiętności. Anglicy nie ulegają 
temu kontynentalnemu liberalizmowi, który 
przyklaskuje prześladowaniu religijnemu, 
nazywając go walką cywilizacyjuą, a robi 
wiele hałasu wobec jakiegoś nadużycia, do­
konanego na izraelickiej ludności w Rumu­
nii; potaknje systemowi wytępienia, gdy 
on zwrócony przeciw narodowi, który stoi 
na drodze zaborczych i asymilacyjnych 
dążeń, a wydaje okrzyk boleści, jeśli naj­
lżejsza krzywda spotyka obywateli naro­
dów uprzywilejowanych.

Nie, Anglicy są bezstronnymi, lubo obo­
jętnymi świadkami zapasów religijnych i 
narodowych na kontynencie, a szkoła wol­
ności, w której wyrośli, czyni ich najkom- 
peteatniejszymi sędziami systematów rzą­
dowych, naruszających wszelkie prawa zbio­
rowe i indywidualne dla celów politycznych 
państwa.

Szkoda przeto, że obok księgi o prze­
śladowaniach unitów w Chełmskiem, nie u- 
znał lord Derby za zgodne z chwilowym 
interesem gabinetu St. James przedłożyć 
żądanych not o reformach ks. Czerkawskie- 
go w Polsce. Miałoby to już wprawdzie 
tylko znaczenie historyczne, lecz ukazanie 
tego obrazu byłoby pośredniem zadośćuczy­
nieniem opinii europejskiej wobec ofiar eks­
perymentów rosyjskiego reformatorstwa, by­
łoby ostrzeżeniem dla Europy, nauką dla 
Rosyi.

Ludzie ze szkoły ks. Czerkawskiego u- 
ważali się za apostołów nowych idei, w naj- 
arbitralniejszych czynach odwoływali się 
do zasad wolności, równości, a dopełniając 
gwałtów i nadużyć, występowali w imię 
humanitaryzmu. Ocenienie ich dzieła w par­
lamencie narodu, który doszedł do ideału 
wolności, nie byłoby bez ważnego znacze­
nia. Jakoż sąd opinii angielskiej został wy­

dany, a nawet pośrednio potwierdzony przez 
lorda Derby, lubo akta nie zostały przed­
łożone. Samo wspomnienie misyi ks. Czer­
kawskiego w Polsce wystarczyło, aby wy­
wołać wyraz oburzenia i przejąć obawą 
dla kraju, który z pod niedołężnego despo­
tyzmu tureckiego miałby przejść, jak się 
wyraził jeden z mówców, pod despotyzm 
rosyjski, pełen energii i samowoli.

Stosunki krajów polskich pod rządem 
rosyjskim służą polityce angielskiej za te­
mat, jak już powiedzieliśmy, do ilustracyi 
w kwestyi wschodniej. Na tem ogranicza 
się mniemana Anglii sympatya, i niczego 
też więcej od niej spodziewać się nie mo­
żemy. Mając się na baczności przeciw pro- 
wokacyom angielskim, doznajemy moralne­
go zadowolenia, że jest przecież w Eu­
ropie choć jeden parlament narodu, stoją­
cego na szczycie politycznego rozwoju, który 
umie w danych chwilach odsłonić obraz 
prześladowań i ucisków i powołać prześla­
dowców i niszczycieli przed sąd opinii 
współczesnej i potomnej historyi.

i0BMPOl!DI$C¥A „CZASU:

Wiedeń 7 sierpnia.

(n ). Obiegają tu wciąż pogłoski pokojowe. Kto je  
dnak ma cboć trochę zmysłu politycznego, ten  po­
trafi ocenić rzeczywi tą  wartość podobnych wiado­
mości. W prawdm prawd jpodobnem jest, że stronni­
ctwa pokojowe w Konstantynopolu, do ktćrego na­
leży także nowy minister spraw zewnętrznych Seiver 
basza, robi pewne usiłowania w celu zawarcia pokoju 
oh  tyle jednak w nadziei prędkiego rezultatu, ale 
jakby tylko na przygotowanie podstawy do późiiej- 
szych rokowań. Jednak, każdy to pojmie, że Rosya 
nie je3t teraz w Btanie nawet gdyby Turcya pierw­
sza wyciągnęła do niej rękę, wejść w układy, nie 
powetowawszy strat dotychczasowych, a zwłaszcza
klfiaki pod Plewną, która tak ponure w całej Rosyi 
sprawUa wrazome. aapinry warno w y o a . . , ... 
wszystkich kołach politycznych tutejszych, gdzie ze 
zjszdu w Ischl nie spodziewają się bynajmniej bez­
pośrednich dla pokoju skntków. Jako oznakę, jaki 
duch obecnie wieje na Ballplatzu, niech służy za 
dowód inspirowany artykuł Fremdenblattu, który 
korzysta z t?j sposobności, aby stwierdzić najserde­
czniejsze i niczem nie zachwiane stosunki między 
Wiedniem i Berlinem; równoczsśoie jednak pali ka­
dzidła na cześć związku trójcesarskiego, który dotąd 
tak świetnie wypełniał swe historyczne zadanie, a któ 
ry z spotkania dwóch monarchów, wyjdzie jeszcze 
trwalszym i silniejszym. Dals;ą wskazówkę przyja­
cielskich stosunków między Anstryą i Rosją, stanowi 
uspakajają & wzmianka Fvemdsnblattu o Serbii, pcu- 
czaH gdy przed kilku dniami tenże sam dziennik nie 
bardzo pochlebnie wyrażał się o aneksyjnych zamia­
rach i mespokojnem zachowaniu się rządu serbskie­
go Twierdzi on, że Rosya tak przed bitwą pod 
Plewną, jak i po tej klęsce nie wiele dba o pomoc 
Serbii* mogę was nawet zspewnić, że pod tym wzglę­
dem ponowiono z głównej kwatery rosyjskiej, naju­
roczystsze w Wiedniu zapewnienia. Czy przywiózł je 
pułkownik Bechtclsheim, czy doszły inną drogą do 
Wiednia, mniejsza o to, alo faktem jeat, źe wojsko- 
wy attache anstrjacki, stanął w B n r g u , ^  wczoraj 
był przvjmowaay przez hr. Andrassego i jutro po­
wraca znowu do głównej kwatery rosyjskiej. W tem 
wszystkiem upatrują dowód, ważnej misyi polity 
cznej pułkownika Bechtolsheima.

R z y m  3 sierpnia.

(R . F .) Chodzą pogłoski o dymisyi ministra spraw 
zagranicznych p. Melegari. Rzecz nie jest bynaj-

mniój niemożebna, ale przedwczesna. Minister jest 
człowiek stary; złamany, nawet niedołężny, ale był 
konieczny dla pattyi postępów ój, która w całój dy­
plomacji włoskiój jego jednego mogła znaleść, po­
wolnego swym wymaganiom, odpowiedniego swym 
celom. Nie trzeba zapominać, że p. Melegari, był 
gorącym adeptem Mazziniego i należał do sp sku 
lalengi, który miał na celu zgładzenie Karola Al- 
jerta. Czasy się zmieniły: Melegari jest ministrem 
Wiktora Emanuela, Galenga korespondentem Timesa, 
bardzo wpływową osobistością.

Ministrem właściwie jestu kto inny, sekretarz j’e- 
neralny ministerstwa, człowiek jeszcze młody i wie­
le obiecujący hr. Tornielli, mający za żenę Roz- 
topczynównę. Nic więc dziwnego, że stosunki oso­
biste z ambasadą rosyjską są bardzo serdeczne, a 
stosunki urzędowe bardzo przyjazne. Jeżeli p. Me- 
egari opuści ministaryum, to będzie dowód, że Wło­

chy zamyślają o akcyi i że z Berlina żądają od nich 
rozpoczęcia działania. Nie to, by dziauj wy minister 
spraw zagranicznych nie posiadał zanfania kanclerza, 
lub nie odpowiadał całkowicie polityce niemieekió- 
ale że nie ma dosyć energii i siły, by go módz zo 
stawić na tem stanowisku w razie grcźiiejszych wy­
padków. Słyszałem wczoraj, że zajmie miejsce p. 
Melegarego, prezes gabinetu, ale mogę was zape­
wnić, źo p. Depretis nie jest Fhomme du jour. Jedy­
ny w tój chwili możebny kandydat na ministra spraw 
zagranicznych je3t Mancini, adwokat, osobisty przy­
jaciel ambasadora niemieckiego p- Keudla, człowiek 
równie zdolny, jak przewrotny. Co ważniejsza, jest to 
człowiek potrzebujący ciągle pieniędzy, a pienię d y 
nie brak w pałacu Cffrreili. Nie o to więc chodzi 
w tój chwili, kto będzie ministrem, ale rzy minister 
będzie zmieniony, bo to pokazuje, że królestwo my­
śli wejść na nowe drogi i że gabinet jeżeli nie o 
kuty to dobrze związany. Miłość dla Petersburga o- 
czyszcza się na alembiku berlińskim i ztamtąd bie­
rze swą siłę, zapach i kolor.

Dosrły tu wiadomości z Konstantynopola, które 
pokazują, że nie spodziewali się tam w cala niepo­
wodzeń ostatnich armii rosyjskiej nietylko w pnbli- 
cznośń, ale nawet w kołach dyplomatycznych. Nie 
panowała wprawdzie jeszcze panika, ale w pałacn 
d i  umiano ukryć Btrachu i po przejściu Bałkanu 23 
wieczorem na tajnej radzie ministrów postanowiono 
wyjr.zd Sułtana do Brusiy. Naturalnie, że miało mu 
towarzyszyć całe ciało dyplomatyczne. Pera pusta, 
w mieście niepokój, a w ambasadach tak nic nie 
wiedzą, że słabe mieć trzeba bardzo wyobrażenie o 
dzisiejszej dyplomecyi. Ża w austryachi^j ambasadzie
. i .  teiv — U  -I-  4 k.> nAieiA.
dział tutaj, „jest to jej specjalnością, ale tym ra ­
jem tu nikt nic nie wis, prócz księcia Renesa, który 
tu robi i swoje i jenerała Ign&tiewa interesu. _ Wia­
domością o zwycięstwie Turków pod Plewną Sułtan 
i jego ministrowie są podobno najbardziej zadziwieni. 
Anglia się zbroi, flotę wysyła, alo milczy i milczeć 
będzie. Czytałem przed chwilą list z Konstantynopola, 
pisany przez osobę dobrze poinformowaną, która wy­
tyka wszystkie błędy ambasady angielskiej. Egoisty­
czna jej polityka, gruntująca Bię na czysto-materyal- 
nym interesie, nie dozwala jej ani stanowczego przed­
sięwzięcia, ani dzielności w działaniu. W danej chwili 
opuści Bwych sprzymierzeńców, opuści Turcję, by się 
układać wprost z Rosyą i jeJ proponować rozbiór 
państwa Ottomańskiego. Tymczasem zadawalnia się 
m iern i środeozkanoi, by szkodzić nieprayjacielowi. 
Grozi Włochom z obawy pruskiego przymierza, grozi 
po prostu rozbiciem jedności, do której nie mało przy­
czyniła Bię polityka lorda Palmerstona. Ten sam sir 
Elliot, który był E?erią Turcyi przez siedm lat o- 
statnich, w Neapolu konspirował przeoiw królowi, któ­
remu wiał d radzać i potajemnie popierał wyprawę 
Garibsldego do Sycylii. Dzisiaj ten sam Elliot gotów 
korsarskie wyprawić statki na brzegi włoskie, w Sy­
cylii wywołać powstania, Franciszka II wprowadzić na- 
powrót do Neapolu, by tylko uniemeżebnić wspólność 
działania Królestwa z Rosyą- Cbodzą tu wiadomości 
w dyplomatycznych kołach o propagandzie angielskiej 
w Auśtryi, głównie w Węgrzech i Galicji. Pewna 
osobistość znana i wpływowa, która i tu ślad swego 
przejścia zostawiła, była temi dniami w Wiedniu i 
Peszcie i konferowała z osobami sfer najwyższych. 
Nie wiele podobno zyskała w stolięy, może nie wię- 

kcłach ministeryalnych węgierskich, ale po­

dobno rozciągnęła się ta propaganda, która tutaj nic 
tyle zadziwia zwykłem wyrachowaniem polityki an­
gielskiej, poświęcenia sprzymierzeńca dla własnego 
zysku, ile nieznajomością naszych Btosunków. Nie przy­
puszczają tutaj, by kraj nasz po tylu doświadczeniach 
i tylu klęekach mógł być jeszcze tak łatwowierny, 
a co gorzej tak lekkomyślny, by dawał posłuch tego 
rodzaju namowom.

Biskup z Veroli został skazany przez pretora na 
pięć dni więzienia za odbycie procesyi Bożego Ci&ła. 
P. Nicotera dostawszy się do władzy, zakazał wszel­
kich procesyj, ale ponieważ akt ten jest zupełnie 
przeciwny konstytucji, więc też rozkaz ministeryalny 
nie został wykonany. Dziś chcianoby go na drodze 
administracyjnej zastosować, karać biskupów i pro­
boszczów. Biskup z V erdi nie chciał więzienia zmie­
nić na grzywny, stawiając za powód, iż na grzywny 
złożyliby się wierni i cel rządu byłby chybiony, kiedy 
tu idzie nie o zastosowanie prawe, ale o doścignięcie 
władzy duchownej. Biskup apellował, od więzienia 
został uwolniony, grzywny zapłacił, ale mamy próbkę 
tego na co się tu zanosi. P. Mancini, minister spra­
wiedliwości i kultów jest wielkim zwolennikiem praw 
majowych. P. Mancini minister spraw zagranicznych 
będzie jeszcze większym admiratorem całego systemu 
polityki kanclerskiej.

Po śmierci kardynała De Angelis, nie rostał je­
szcze mianowany jego następoa w godaości Camer- 
linga, co w Rzymie zwraca uwagę, gdyż jest to 
nadzwyczaj ważny nrząd podczas conclave. Mówię c 
Dastępcy jako o kandydatach, o kardynale Mertel i 
Pecci. Ten ostatni, chociaż mało bywa w Rzymie, 
bo jest bardzo zajęty zarządem własnej dyccezyi, 
należy do najzdolniejszych członków Sgo kolegium i 
był po razy kilka używany do spraw niezwjkłej 
wagi.

Wybory municypalne w Viterbo, Terracina, Ca- 
priro, Ciridale, Cdoio, i innych wększych i mniej­
szych miasteczkach wypadły zupełnie na korzyść ka­
tolików. Umyślnie przytoczyłem same miejscowości 
z dawnego państwa Kościelnego, bo to dowodzi, ile 
było prawdy, w zarzutach crynionych rządowi pa- 
pie3kiomu i ile uozciwości w plebiscycie. Prowincja 
czy więcej ma zmysłu politycznego, czy też więcej 
organizacji, niżeli stolica, w której na nieszczęście 
wyborcy konserwatywni podzielili się na stronnictwa 
i nie mogli przeprowadzić swych kandydatów. Nie 
brakuje tu ani wiary, ani umiejętności prowadzenia 
rzeczy, ale brakuje podobno nieco ducha ofiarności. 
Położenie poddanych Ojca Śgo często było nie za 
złe, ale za łatwe i z tego powodu wyrodziło się
i8$ftcifsftw . J i i r m m ® .  pi§ „ i ju m w *  jjM j?
nie zginęło, ale wielu ludziom przychodzi z wielką 
jrudnością wyrzec się dla niej spokoju, wygody, czę­
sto i wielkiej części majątkn.
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K o n s t a n t y n o p o l  1 sierpnia.

Encyklika Szeik Idam a czytana w meczecie Suł­
tana, Mehmeta i innych, kończyła się wczoraj nastę­
pującą konkluzją: „Jakkolwiek aię obchodzą z nami 
nieprzyjaciela nasi, pamiętajcia, że prawdziwy mu 
zułmanin powinien z pokorą poddać się wyrokom 
Opatrzności, i że zbrodniami podobnemi tiewomo mu 
jest hańbić swego imienia i wiary Gdyby nawet Ro­
sjanie nietylko Adryanopol, ltcz i Stambnł zajęli, włos 
z głowy chrześńańskiej spaść przez nas nie powinien**. 
Szeik ul Islam nowy jest nadzwyczaj pobożny, chrzesaa- 
uom się nie kłania, jak mówią nigdy, nie dla tego, 
by ich nienawidził, lecz ma o ich uczciwości nie­
szczególne wyobrażenie. Pogarda Turków ku rajasom 
i ich chrześciańskim poddanym z tego także zwykle 
i jedjnego powodu tak silną Bię czę3to okazywała. 
Szanują oni szlachetne ś*, prawdę i uczciwość, gdzie­
kolwiek ją  znajdą (mówię tu o Turkaoh dawDych 
także uczciwych, a nie o tych, którzy dziś na czele 
narodu stoją), nie mogąc się prawie nic de patrzeć 
w poddanej im chrześeiańskiej ludnośń, jzd?morsl<- 
zowanej cesarstwem Bizantjńakiem do ostatniego 
stopnia — pogardzali niemi, lecz nie ich wiarą, bo 
z wiary chrześeiańskiej islamizm wiele za prawdę
n7fioiA

O Midacie baszy krążą różne wieśoi, które tu po 
kolei powtarzam: 1) że przyjeżdża tu na w. wezyra; 
2) że w Europie misyę dostanie; 3) że Sułtan prze­

czytawszy list jego cisnął na ziemię nic nie odpo­
wiedziawszy przedstawiającemu go Edhemowi baszy; 
41 że na uczynione sobie propozycje powrotu sim  
Midat odpowiedtiał, iż tu dziś na nieby się nie przy­
dał, i że za granicą ałużjć gotów. Te wszystkie 
cztery wersye są czerpane w sferach urzędowych i 
dać mogą miarę stopnia wiarogodności, jaki do 
wszelkich podobnych obecne przywiązywać tu mo­
żna. Sułtan i ministrowie dzisiejsi zmieniają co chwi­
la postanowienia i zamiary, a gdy je  powf z mą na­
wet stanowczo przed Europejczykami, liniej się z 
niemi niż kiedykolwiek odkrywają. Wszystkie więc 
pogłoski z wielkiem zastrzeżeniem i niedowierzałem 
przyjmować należy.

Arlfi basza podał się do dymisyi, Serwer ba?za 
miejsce jego zajmuje. Jest to niemiła, Europejczy­
ków w giuaue duszy niecierpiąca figura, pokojowe­
go więcej przecież niż wojennego usposobienia. An­
glikom dawniej więcej niż innym przyjazny, a na­
wet oddany. Ludność turecką naddnnajską c«łą do 
broni powołano. Tu chciano Sandjsk Che jff *) wj- 
wieaić, lecz odwleczono jearcze t  “n środek ostateczny, 
bo wiadomości ze wszystkich pnuktó* wojny tiezłe. 
Szczegółów dotąd przecież nie wiemy; zanim ten li=t 
was dojdzie, będziecie już pewnia posiadać lepsze. 
Wprost zdaje się, iż Rosjanie z okolicy Eski- i Je- 
ni Sagry w B iłian  odparci po starciach na całej 
linii, lub że się sami koncentrując, cofają. Brak tyl­
ko kawaleryi Sulejmanowi baszy bardzo się dajo we 
znaki. Ściągają ją  też z Azyi.

W Kyz&nłyku Rosjanie mieli powiesić naszego 
od lat kilku osiadłego tam ziomka Dra Zaczyńskiego 
z Pczusńjkiego. Ufał on w pcddeńitwo pruskie i Lie 
usunął się przed nimi. Mieli go pierwszego zapisa­
nego na liście i wraz z kilku bejami tureckimi po­
wiesili za to tylko że Polak, gdyż, jak mi to znający 
go księża un ci mówili, do ni zego się nie mięizał. 
Zazdrościli mu przecież bułgarscy lekarze miejsoa 
doktora miejskiego i zapewne mu się przysłużyli.

Inteligencja bułgarska jest mocno zdemoralizowa­
ną, z niewymownie rzadkiemi wyjątkami. Ona to i 
bogatsza klssa kopców niszczy lud dziesięć razy w ę- 
cej niż Turcy, służąc tym ostatnim za narzędzie, 
gdy inaczej nie może. Ona za pieniądze rosyjskie po­
pychała go do powstania, naraziła na rzeź, a dziś 
już tak skompromitowała, iż dalej brnąć mu i, gdzie 
mu s;ę iść ani śniło, bo Bułgar proBty myśli tylko
0 zarobku i spokojności. Co do moralności tej war­
stwy społeczeństwa bułgarskiego, przytoczę tu histo- 
ryę owego p. Zankowa, objeżdżającego Europę, a 
dziś w obozie rosyjskim oczekującego jakiegokolwiek 
dostojeństwa w Bułgaryi i brata jego staiszego. O w 
unię w porozumieniu z XX. Lszarystami, Którzy md 
na dziennik wydawany w tym duchu oddawali fun­
dusze. Udał on się do jednego emigranta polskiego, 
wpływowego stanowiska, niby po radę co tu zrobić, 
by Bię wydobjć z pod tyranii Greków i otrzymać 
Kościół niepodległy, którego Porta Bałgarom ntwo- 
rzjć niedozwala, dopóki dogmata wiary różnić ich 
od Greków nie będą. „Anglicy pchają nas do prote­
stantyzmu, Ltzaryści do katolicyzmu rzymskiego, je : 
dno i drugie wstrętne ludowi naszemu. Cóż wy starsi 
bracia słowiańscy nam radzicie, czy nam dopomoże­
cie na drodze unii, która u was tak niegdyś kw ith  ?* 
Żi go w podobnych okolicznościach zachęcano, że 
dziennik upodający i mało wspierany przez Laz&ry- 
stów podparto, o ile pozwoliły nędzne środii, to 
rzecz naturalna.

Nie namawiając ich wcale do zmiany wiary, trze­
ba ich było wszystkich po prostu następnie utrzymy­
wać, bo mówili, iż dla Bprawy swego narodu pracu­
jąc, interesa swe opuszczają. Bogatsi ich nienawidzili, 
chcieli także Unii, lecz żądali, by się niespieezyć. Za­
pewniali, iż cały naród razem to uczyni. P. Zankow 
parł o przyspieszenie przejścia, nalegał na ówczeBną 
ambasadę francuską, oświadczając, że dopóki eię nie 
zdeklaruje Unia, on jej popierać nie może, aby nie- 
uchodzić za konspiratora, lecz potem będzie całą silą 
się nią opiekować. Aroyb. ówczesny, f rziz p. Zan­
kowa zapewniany o gorąoości ku Unii cał-go ludu, 
uległ temu dążeniu i przyspieszył akt, który znalazł 
ostrożne poparcie z Rzymu, a przez rząd francuski
1 ambasadę zupełnie prawie wbrew obietnioom czy­
nionym opuszozony, przez Turków nierozumiejących

*) Chorągiew Mahometa.

Cząść literacko-artystyczna.

KRONIKA WIEDEŃSKA.

(Salcburski festyn muzyczny. — Popisy w kopserwatoryum.
Ferye artystów. — Teatra. — Nowinki ze świata tea­
tralnego.— Kwiaty barometrowe.— Wystawa obrazow 
w KSnstlerhans.

„Pćź.o przybywasz, hrabio Dolani, Ioct 
wasz wreszcie**; mogę najstosowniej powitać odbyty 
w dniach 17go, 18g) i 19go z. m. pierwszy festyn 
muzyczny w Salzburgu; zakończenia t ngo cytatu, wy­
jętego z Wallenstdua naturalnie tutaj użyć nie śau m, 
gdyż daleką wprawdzie drogą z nad uroczych wy­
brzeży Renu, po których się przed laty dwudziestu 
odgłosy pierwBzych festynów podobnych rozlegały, do 
brzegów szemrzącej Sulzy nawet i ślimak, by w tym 
czasie odbył, nie mówiąc już o lud-iach, pottjpuią- 
cyćh duchowo wspólnie z resztą Europy i posiadają 
cych tyle różnorodnych środków komunikacyjnych.— 
Ale mniejsza o to , żeśmy podstarzałą już w Niem­
czech i ogólnie rozpowszechnioną instytucję teraz 
dopiero jako nowinę otrzymali; rajglówniejszem jest, 
że się nowość ta w dziedzinie muzyki doskonale u- 
dała i jak najsympatyczniejsze przyjęcie u szerszej 
publiczności znalazła. Dziś już można po świetnym 
rezultacie stanowcza wypowied itć, że byt tej insty­
tucji w Austryi jeet zapewnionym i nie mało się 
przy zyni do rozszerzenia dobrego gustu i zaaiłowa 
nia do tej niezaprzeczenie najpiękniejszej i nijmilszo; 
ze wszystkich sztuk pięknych. Program feslynu uło­

żony wybornie zjednał aranżerom ogólne uznanie, 
wszystkie numera przyjęte były jak najlepiej, z wy­
jątkiem jednego nowego utweru, zbytecznie przez tu 
tejaze d ienniki wychwalanego kompozytora „Królo­
wej Saby" Goldmarka, który z kretesem przepadł. 
Komplet naszych filharmoników, składający się pra­
wie ber wyjątku z członków tutejszej orkiestry wiel­
kiej opery, dowiódł znowu pod kierownictwem swego 
dawnego kapelmistrza Desscffa, że jest godnym pray 
sądzonego mu cd lat wiela pierwszeństwa w całym 
świecie muzykalnym. Partye solistów obsadzone były 
paniam i: Gompcrz-Bettelheim, Dustmaon i hrabiną 
Gatterburg i panami: Staudiglem i cennym pianistą 
Biuhlem.— Wycieczki mniejsze i większe przedsię­
brane po uroczych okoli ach Salzburga i zebrania 
wieczorne po miejscach publicznych przyczyniły się 
nie mało do urozmaicenia programu, że powszechne 
zadowolenie panowało a przy bankiecie pożegnalnym 
vivat sequent! ogólnem się stało hasłem. Chociaż 
fsBtvn ten nosił cechę czysto muzykalno międzynaro­
dową i uczczenie jeniuszu Mozarta w jego mieście 
rodzinnem dopiero na drugiem miejscu programu po­
stawiono, nie brakło na stosownych wszechstronnych 
owacyach w tym kierunku. — Powitanie, które wy­
raziłem na wstępie, jest więc niejako nsprawiodli- 
wionem: przybył wprawdzie festyn muzyczny do nas 
późno, — lecz wreszcie przybył; a najważniejsze, że
udał Bię wybornie. . ,

Popisy w Konserwatoryum muzycznem uczniów 
i uczennic dyplomowanych i udekorowanych najwyż- 
Bzemi nadgrodami, srebrnemi medalami towarzystwa, 
wypadły tego roku gorzej, niż się ogólnie spedzie­
wann. Nietylko, że czuć się dał dotkliwy brak uroz­
maicenia programu trzydniowych produkcyj, gdyż 
prócz śpiewa tylko cztery instrumentu miały przed­

stawicieli i między dwudziestoma numerami popiso- 
wemi nie mniej jak dziesięć fortepianowych się znaj­
dowało, w dodatku nie mala liczba abiturientów wcale 
nie odpowiedziała żądaniom, jakich się od urzniów 
jednego z pierwszych w świecie instytutów muzy­
cznych domagać było można. Przyznaję chętnie, że 
nie każdego roku zn ieść można podrastających mu­
zyków, którZjby na pr-ysałoćć wiele ehie^jwa i. lecz 
nie widzę z drugiej strony przyczyny, dla którejby 
kierownictwo it stytuta wraz z komisyą egzaminacyj 
ną miały premiować miernoty najwyżsremi nadgio- 
dami Towarzystwa i tem dyskredytować uzyskaną swą 
sławę. Szkoła fartepiacislów, szczególnie oddziały pro 
f • sorów Epsteina i Dacbsa, mające zasłużony rozgłos 
europejski, wyprowadziły najliczniejszy zastęp z wszech 
miar dcskonałych i wiele na przyszłe śó obiecujących 
uczennic, z pomiędzy których pannom: Annie Ha­
ber, Fanny Liskowetz i Idzie Morgenbesser w każ­
dej mierze pierwszeństwo przynależy. (Płeć męzka 
poczynająca niesłusznie coraz bBrdziej ten wdzięczny 
instrument koncertowy zarzucać, nie była w tym ro 
ku wcale reprezentowaną). Wybornym organistą, Rot­
tera i młodziutkim, lecz technicznie zupełnie ukoń­
czonym arfistą Schr.oskerem mogą zakończyć bardzo 
szczupły zastęp uczennic i uczniów, którymi sięKon- 
serwatoryum izeczywiście pochwalić może. Reszta
bądź jeszcze, pomimo otrzymanych dyplomów, n e  
ma technicznej bieg ości bądź też me okazuje wiel­
kiego talentu muzykalnego i pomnoży tylko zastęp 
„d brych ludzi, lecz lichych muzykantów.** Tak na­
robiono od wielu miesięcy wiele ha»asu dwnnastole- 
tnim skrzypkiem, Arnoldem Rosenblum z Jaas; a któ 
ry wykonaniem węgierskiej fantazji Errata wcale me 
zadowoluił, gdyż prócz zwyciężenia technicznych tru 
dneści kompozycji, ani z wykłada em też dźwię

mei choć częściowo zaokrąglonego tonu 
a można się przecież od dyplomowanego
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cznego
p o tia d a ,-----------. . . .  . ,
i premiowanego ucznia czegoś więcej naturalnie 
domagać, niżeli mechanicznego cdogrania utwere. 
Nawet wiek prawie dziecięcy nie może zrównowi żj ć 
tego braku. Sztuka nie zna — nie powinna bynaj­
mniej znoć— podobnych względów: albo ktoś jest 
rzeczywiście artystą, lub daje zapowifdź, że nim 
wkrótce będzie, wtedy nic patrzy się na jego lata; 
albo nie jest wyrobiony lub nie ma talentu, wtedy 
mu młodość nic nie pomoże. Przy takiej różnicy lat 
kilku sztuka nic nie zyskuje i nic nie traci; jest ar­
tysta młodszym, tem lepiej dla niego, gdyż tam ła­
twiej odoies:e tryuu fy; gdy przeciwnie kilka lat wię­
cej nie zawadzą mu w nich wcale. Otóż powtarza 
się ogólnie ten błąd, że chciano gwałtem z Rostn- 
blnm a, dla lat jego młodocianych zrobić coś nad­
zwyczajnego; zapomniano ogólnie, że mieliśmy w o 
statnirh lstach daleko lepszych, choć także młodo­
cianych skrzypków, jak młodego HellmeBbrrgera a 
w roku ubiegłym trzynastoletniego Kroata, Krezmę. 
Najsłabszą stroną tegorocznego okresu artystycznego 
był niezaprzeerenie śpiew dramatyczny. Nie myślę 
wcale obwiniać dyrekcję, że Bię nie postarała o le­
psze głosy, te jak ogólnie wiadomo z każdym rok em 
prawie stają się rzadszemi, lecz nie do darowania 
fest gdy między trzema dyplomowanemi uczennicami 
dwie jeszcze nie całkiem technicznie wykształcone a 
trzecią zupełnie niendałą prezentuje. Lepiejby w każdym 
razie było zrobić zero w tym roczniku, niżeli narażać 
s i ę  na zdyskredytowanie dotychczas bardzo cenionych 
śpiewaków i śpiewaczek wychodzących z zakładu na­
szego Tak posiada panna Stahl bardzo dźwięczny i 
kształtny głos altowy, z któregoby się wiele zrobić 
dało, lecz niestety mało na razie zrobiono. Tony po­

jedyncze jeszcze nie są odpowiednio wyrobiore i za­
okrąglone, rejebtra piersiowe i wysokie nie zupełnie 
wyrównane, w ogóle widać, że chciano uczennicę, 
którąby Bię po roka lub dwu racjonalnego przepro­
wadzeni rzeczywiście poszczycić mcżn8, ccute qu'il 
co fi te już w tym roku wprowadzać, aby w czasie 
ogólnej posuchy na śp ewaczki choć jedną pr; odsta­
wić. Szczęściem dla panny Stahl nazwę, że zanz 
zaangażowano ją do opery madiyckiej; jedyry po dziś 
bel canto  południowców może dobry W! ływ wywrzeć 
i wyiówcać w niejakim czasie technikę jej je-zcze 
nie wykończoną, i być może, że w latach kilku 
wióci do nas rzeczywiście g-tową primadonną. Inne 
uczennice konserwatoryum musiały podobne za wcze­
sne wystąpienie ze szkoły wprost na deski sceniczne 
srodze odpokutować, a najwymowniejszym dowodem 
jest altystka wielkiej opery panna Tiemmel, która 
z niemniej dźwięcznym lecz nie wyrobionjrm organem 
przed kilkoma laty za ukończoną uznaną została. 
Dziś jej głos bezpowrotnie zrujnowany i niepesiada, 
prócz kilku pięknych niskich tonów nawet małej 
czystej skali. Druga uczennica tegoroczna panna Klnn- 
zieger nie posiada ani z natury pięknego głosu, ani 
też kardynalnych warunków Bztuki śpiewu, na dy- 
letantkę ma glos i technikę dość odpowiednią, jako 
dyplomowana uczennica konserwatoryum nie zdoła 
radowdń.ć. Pomimo tego jest też już zaangażowaną 
do opery drezdeńskiej. Trzecia jest jeszcze do wzię­
cia. Jest to najlepszy dowód, że situka śpiewu dra­
matycznego żadcejby straty nie poniotła, gdyby 
panna Zips była jakikolwiek inny zawód obrała, na 
tem polu trudno aby mogła do czegcś doprowadzić, 
zwłaszcza, że za rok lub dwa zacznie 29tą wiosnę 
życia. Finalny więc rachunek kureń tegorocznego me 
wypadł wcale świetnie; trzeba się poc.esiyć, ie  rok
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go tamowany (czego dziś odżałować nie mogę) zbyt 
słabe miał następstwa. P. Zankow widząo, że Unii 
wiecznie na swą korzyść wyzyskiwać nie może, pó­
źniej ją  opuścił. Brat jego zawsze z nim razem dzia­
łający i bez żadnego wątpienia z jego polecenia przy­
prowadził raz do jednego z emigrantów polakich swe­
go przyjaciela przybyłego z Bułgaryi prosząc, by go 
przedstawić Ali baszy, gdyż chce wykryć spisek serb- 
Bko-rosyjsko-bułgarski i wskazać, gdzie są zako­
pane wszystkie jego papiery. Nasz rodak trzęsący się 
i pobladły z oburzenia, chciał zrazu wyrzscić za 
drzwi tych zbrodniarzy, a następnie powstrzymamy 
obawą, by sami nie poszli tam, gdzie chcieli być za­
prowadzeni, począł im przekładać hańbę podobnej 
denuncyacyi i okropne jej następstwa dla tylu ich 
rodaków, których Tarcy powiesić gitowi.

— „Ten spisek kierowany przez Rosyę, może bę­
dzie tylko zgubnym dla naszego narodu."

— „To go przestrzeżcie, zastraszcie wreszcie, jeżeli 
przestroga nie Btarczy, odpowiedział im nasz emi­
grant, ale nie popełniajcie podobnej zbrodni."

— Ja ostatni grosz na drogę wydałem i jeść co nie 
maml wyrzekł wówczas przyjaciel p. Zankowa.

Widząc o co głównie idzie dał mu wówczas zaraz 
100 piastrów, później ile wiem dawał ile mógł wię­
cej, myśląc że tym sposobem broniąc cd głodu, od 
zbrodni obroni. Nadaremnie, ci prtryoci, ówcześni nie­
przyjaciele Rosy i tak zacięci, (kiś zapewne z p. Zan- 
kowem młodszym w obozie Cara będący, poszli do 
Alego baszy, miejsce zakopanych papierów wskazali i 
powiedzieli mm: my byśmy tu już byli dawno przy­
szli lecz nam pułkownik... wasz, Polak zabronił..." 
Opowiadał to później z wyrzutem sam Ali basza na 
co stósowną otrzymał odpowiedź Z nadzwyczaj rząd- 
kiemi wyjątkami cała inteligencya bałgarska warta 
jest p. Zankowa jednego i drn§i?go, a bogatsi Buł- 
garowie to pijawki lu d u , który obdzierają, niszczą, 
a  czynią to za pośrednictwem Turków przez nich 
przepłacanych z którymi się dzielą pomysłów im do­
dając, za pemocą, lichwy kościoła i t. p. Gdyby nie 
oni, ludność bułgarska mogłaby z Tarkami żyć-zgodnie.

W tych dniach wygaano do Anyszy dawnego 
Eiarchę i kilku innych ze Stambułu z pensyą, za 
podejrzenia tego rodziju za jakie pod rządem rosyj­
skim posłanoby na Sybir w czasach pokojowych.

Stambuł dzisiejszy oskarża jen. Moltkego o wypra­
cowanie plauu kampanii dla Rosy en. Dalszy jej obrót 
okaże, czy plan tea jest tak mistrzowskim, że go 
można przypisać genialnemu pruskiemu jenerałowi. 
Dołączam wam numer przedwczorajszy dziennika 
Stamboul z odpowiedzią oficerów cudzoziemskich t i  
legionu polskiego na zarzuty czynione im, że się tu 
włóczą po kawiarniach, bo to daje pojęcie najlepsze 
i o składzie owego oddziału z cudzoziemców w 3/* 
częściach złożonego i o orgauizacyach tureckich 
i o owych figarach co sztandar narodowy odważyli 
Bię tak poniewierać. Mimo wszystkich zaprzeczeń, 
dziennikarskich a nawet dyplomatycznych możecie 
być pewni, że intrygi o zawarcie pokoju wprost, 
bez żadnego pośrednictwa toczą się, czy dojdą do 
skutku to co innego, ale jest wszelkie prawdopo 
dobieństwo. ____________________

W iedeń 7 sierpnia. Korespondent wiedeński 
do augsburskiej Allgemeine Ztg  podaje następujące 
szczegóły, odnoszące się do mobilizacji au tryackićj: 
„Oddziały przeznaczone do mobilizacyi,; znajdują się 
już cd kilku tygodni w pogotowiu, a nad Drawą, 
Sawą i Adria, zarządzono j ni wszelkie przygotowa­
na , tan za w KRzaej chwili mogą one wejść w życie. 
Austryacki Lloyd w Tryeście zobowiązał się dosta­
wić rządowi 20 okrętów przewozowych, & towarzy­
stwo żeglugi na Drawie i Sawie ofiarowało również 
wszystkie swe środki transportowe. Koiój południo 
wa powiększy swój ruch o dwa pociągi dziennie, a 
kolśj Div-zza-Pcla o jeden. Na punkta zborne na­
znaczono w Dalmacji Dabrownik i Spalato, na pół- 
nocnój granicy Bośoi: Sissek, Zagrzeb i Osiek. Przy 
gotowania te dowodzą, że wystawienie korpusu, na 
południowój granicy kraju, nie należy przypisywać 
wojennym zamiarom przeciw Rosyi lub Serbii, ale 
jedynie tylko okupacji Bcśai i Hercegowiny. Wy­
pracowano także plany, co do dalszych opsracyj."

„Wojska, wkraczające do Hercegowiny udadzą się 
w małśj części do Trebini, głównie zaś skierują się 
ku Mostarowi. W tym celu prócz istniejących już 
dróg, użyte będą i te, które oddziały techniczne 
w Dalmacji w zes.łym miesiącu naprawił/ i przy­
gotowały. Dla wkroczenia da B śni, użyją AuAryscy 
drogi z Spil&ti, przez Signu, Liwno, daiój z Sisseku 
przez Nowi, Banialukę i Trawnik, wreszcie z Brcodu 
przez Maglaj do Doliny Bosay. Dywizya 18 jon 
Jowanowicza stoi z 4 pułkami piechoty i 6 batalio 
nami strzelców w Dalmacyi. W Kroacyi stci 36 
dywizya jen. Szmigora, a w Sławonii^ 20 dywizya 
jen. Szaparego,

— Z powodu śmierci ks. Gustawa W a z y  N. Pan 
naznaczył 14 dniową żałobę dworską, od 7go do 14go 
ciężką, od 15go do 20 lekką.

Eotfft.
Dzienniki rosyjskie, posiadając dotychczas bardzo

tylko Bkąpe wiadomości o klęsce plewniańskie] ze
źródeł urzędowych (telegramy) i posiłkując się jedy­
nie sprawozdaniami prasy zagranicznej, starają się 
jednak dociec „prawdziwych, ze stanowiska rosyj 
skiego" przyczyn rzeczonej porażki, o doniosłości 
której nie wątpią. Wjększa część dzienników mnie­
ma, że w bitwie pod Plewną, podobnie jak przedtem 
na widowni wojny w Azji mniejszej, dowódcy ro­
syjscy ośmieleni i zaślepieni powodzeniami poprze- 
dniemi, (pod Plewną przecież już raz ponieśli byli 
porażkę, która za naukę posłużyć była powinna Red.) 
zapatrywali się z pewnem lekceważeniem na siły nie­
przyjacielskie i nierozpoznali dostatecznie, z jaką 
ilością wojska tureckiego będą mieli do czynienia 
i przy jakich warunkach bitwę wydają. Gołos ostrą 
wypowiada przy tej sposobności prawdę; mówi bo­
wiem, że pomimo licznych niepowodzeń na Kauka­
zie i w Azyi mniejszej, pomimo poniesionej klęski 
pod Plewną (pierwszej), dowódcy rosyjscy odznaczają 
się dziwną lekkomyślnością, niech sąc, czy nieumi - 
jąc zrozumieć, że z Turkami trzeba prowadzić wojnę 
aa seryo, nie zaś lekceważyć ich z fanfaronadą, że 
w wojnie obecnej, jak i w każdej innej, niedość jest 
liczyć jedynie na męstwo żołnierza, niewiele dbając 
o jego życie, Ucz trzeba działania wojenne uzasa­
dniać na ścisłym rachunku strategicznym, wspartym 
na znajomości sił nieprzyjacielskich i warunków 
miejscowe ści. Zdaniem tego dzennika — rozwaga, 
zdolność i znajome ść sztuki wojennej nieodzowną 
jest szczególnie w razach, gdy się ma do czynienia 
z Osmanem baszą, który nie jest wcale pospolitym 
typem baszy tureckiego, lecz dobrym Btrategikiem, 
orężnym jenerałem i co w pewnych razach jest rze­
czą najważniejszą, wodzem, uwielbianym przez żoł­
nierzy i posiadającym zupełne ich zaufanie. „Z O 
smanem baszą — dodaje w końcu Golos — nie­
można wojować na awóś (wyraz jednoznaczny z pol­
akiem „jakcś to będzie") lecz trzeba wszystko su­
miennie zbadać, zważyć i wyrachować, czego nasi 
dyletinci (jenerałowie) widocznie czynić nie chcą lub 
— edważmy się na wyraz właściwy —  nieumieją, 
a więc klęska plewnibńska jest naturalnym ich po­
stępowania wynikiem".

Tój san ej prawie treści, acz w formie nieco ła ­
godniejszej, czyni zarzuty dziennik St. Piet. Wiedom. 
z tą jednak różnicą, że przypuszcza, iż do zwycię­
stwa Turków pod Plewną przyczyniła się po czę­
ści... Anglia. (?) „Szkoda wielks, powiada dziennik 
rzeczony, że doświadczenie przeszłości nigdy dla nas 
nie jest nauką, bo np. mając przeciw sobie Turków, 
zapominamy zawsze, że za ich plecami stoi doradca 
Anglik, ciesząc się ze ślepój odwagi i posłuszeństwa 
naszych biednych żołnierzy, których dowódzcy nad­
używają nierozważnip." Dalćj dziennik wyraża mnie 
manie, że niektóre zwycięstwa wojsk rosyjskich 
w przedostatnićj z Turcją wojnie, jak np. zwyo.ę- 
stwo pod Kurak-Dsra i Kadykiarem, gdzie ze stro­
ny Bosy an garstki potykały się szczęśliwie z kilka- 
kroć liczniejszym nieprzyjacielem, wzbiły dowódzców 
rosyjskich w dumę, że i teraz jeszcze na Tarków, 
jako na nieprzyjaciół, zapatrują się oni z pewną po­
gardą i lekceważeniem. W tem też szakać należy 
powodów wszystkich błędów i niepowodzeń tertźaiej- 
szych. W lekceważeniu Kurdów kryje się przyczyna 
odstąpienienia Rosyan od Bajazetu. W lekceważeniu 
Czerkiesów, powód trwania zaburzeń na Kaukazie. 
Lekceważenie Torków, stało się też powodem po- 
dwójući, a tak dotkliwój kl§8ki ped Plewną.

Zupełnie insczśj, a bardzo oryginalnie zapatrują 
na przyczyny klęski plewniańsk ój Moskowskija 
Wiedm. Mniemają cne, że odpowiedzialność za nie­
powodzenie wojsk rosyjskich pod Plewną, pada nie 
tyle na same wojsko, lub jego dowódców, ile na je­
nerała rumuńskiego Manu, który jeszcze 12 (24) 
lipca otrzymał był rozkaz zajęcia Nikopols, lecz o- 
kazał jawne nieposłuszeństwo, a to dla tego, że ks. 
Karol rumuński postanowił uchylać się od udziału 
w wojnie, aż do rozwiązania kwestyi o naczel 
nem dowództwie jego nad całą armią rumuńską." —

Z goryczą wielką, powiada dalej dziennik moskie 
wski, że niemożna było nic innego „nad zdradę" ocze­
kiwać cd gabinetu bakaresztskiego. zostającego w za­
leżności zupełnej od Wiednia. „Nie napróżno mini 
ster spraw zagranicznych Kogolniczano przybył do 
Wiednis, nienapróźno konferował z tamtejszym agen­
tem swojego rządu Balegano, który jest człowiekiem 
fałszywym, nieprzychylnym Rosyi, a przymilającym 
się hr. Andrassemu. . .  Uradzono zdradę — i Plewna 
jest jej wynikiem". I  oto, jaki sylogizm buduje na­
stępnie dzieinik moskiewski, chcąc dowieść, że kię 
ska plewniańska nie z w ny wojsk lub jenerałów ro­
syjskich, lecz z intryg rumuńsko austryackich pocho­
dzi. „Rząd rnmuński uchylił się od wysłan a nam 
posiłków, na które właśnie w armii naszej liczono, 
dla tego, że „istnieje ugoda", mocą której w ostate­
cznej tylko potrzebie mogą być te posiłki użyte. 
Z kimże zawartą została podobna i kto ją  zawarł? 
Oczywiście — nie Rosya. A więc wykrywają się tu 
wpływy obce. Trzebaż jeszcze dowodzić, że wychodzą 
tu na jaw działania „przyjaznej" nam neutralności 
austryackiej? N ational Ztg  wyzaała niedawno, że 
między gabinetami wiedeńskim i bukaresztskim od­

bywa Bię „bardzo ożywiona i wielce przyjazna" za­
m iata myśli. Nieposłuszeństwo rumuńskiego jenerała 
Manu, które spowodowało porażkę wo.,sk rosyjskich 
pod Plewną, jest właśnie wynikiem owej „przyjaznej 
zmiany myśli" między Wiedniem a Bukaresztem.

Takie są opinie dziennika moskiewskiego o przy- 
czyeach porażki plawniańskiej. Jak się zdaje — dzien­
nik ten, chcąc bronić armii rosyjskiej i j?j dowód­
ców, wyświadcza im prawdziwie niedźwiedzią przy­
sługę. Pomyślny bowiem dla Bosyi wynik b.twy ple- 
wmańskiej czyni zależnym w zupełnoś i od posiłków 
rumuńskich, które że chybiły, bitwa została przegra­
ną. Czyż taki sposób zapatrywania się mniej czyni 
ujmy „potężnej armii rosyjskiej", niż zdinia innych 
dzienników, twierdzących, że nieoględność jenerałów 
i lekceważenie przez nich nieprzyjaciela spowodowa­
ło tę klęskę ?

T eatr wojny.
Opóźnienie się akcyi Mthemeta Alego może łatwo 

pozostawić Rosjanom dosyć czasu do zebrania nowych 
sił i ponownego uderzenia na Osmana baszę. Głó­
wne powiększenie tych sił składa się wprawdzie z wojsk 
rumuńskich, których duch bohaterski nie jest dla Tur­
ków zbyt niebezpiecznym, a w razie, jeśli się Osma­
nowi baszy powiedzie odeprzeć nowy zamach na jego 
pozycję, popłoch sprawiony między Rumunami może 
się udzielić całej armii rosyjskiej i rzucić ją  pod ko­
pyta tej jazdy albańskiej, która teraz w obczie O 
smana baBzy wyczekuje takiej sposobności.

W chwili, kisdy to piszemy, nie mamy jeszcze ża­
dnego potwierdzania bitwy pod Rasgradem. Wiado­
mości o niej ograniczają się do owego telegramu 
i Szumli wysłanego przez korespondenta jednego 
z dzienników angielskich. Kto wie, czy Mehemet Ali, 
zwiększający czem może swe siły, nawet oddziałami 
kosztem załogi W aryńskiej ściągniętemi, nie chce 
jeszcze zgarnąć pierw do obozu swego Sulejmana ba­
szę, nim akcyę na wielką Bkalę rozpocznie, ale tym­
czasem może się i Zimmermtnn zjawić na zaefcodnio- 
bułgarskim teatrze wojny i szalę zwycięstw znów na 
stronę rosyjską przechylić. Pora pomyślnego działa­
nia przeminie dla wojsk tureckich z chwilą nadejścia 
do obozu rosyjskiego silniejszych nieco posiłków, tem- 
barizioj, że dziś wojska nad Jantrą i pod Ruszczu- 
kiem stojące zbliżyły Bię już nieco bardziej ku sobie. 
Z wyjątkiem Mirsfciego, obserwującego na południu 
ruchy Osmana baszy i podającego rękę uchodzącym 
z za B alkanu pobitym wojskom Gurki, reszta korpu­
sów rosyjskich, które dawniej wzdłuż Jantry rozcią­
gnięte były, skoncentrowała się teraz w trójkącie mię­
dzy Nikopole.r, Sistowem a Białą. Znikają więc zwol­
na te niokrrzyśii, które dla Rosyan wynikały z zbyt 
rozciągniętej linii marszu za Bałkan a odebranie im 
komunikacyj pod Sistowem staje się z każdym dniem 
ooraz trudniejszem dla Turków zadaniem.

Zwycięstwa Sulejmana baszy za Bałkanem potwier­
dzają się jaknajzupelniej. Zjawił s ę on pod Jeni- 
S. grą w chwili, kiedy wojska Renfi baszy ustępo­
wać musiały ku wschodowi. Nadchodząc cd południa 
wpadł zaraz na prawy bok nieprzyjaciela i zmusił go 
do odwrolu i opuszczenia Jeni-Sigry. Wspóinemi si­
łami zajęli następnie obaj, po dłuższym oporze, przy 
którym i Biłgarowi) znaczcie Rosyanom pomagali, 
Eski Sagrę i przepędzi!} wojBka rosyjskie za wąwóz 
H ia Bagaż. Z zajg iem K zinlikn, zamykającego 
dostęp do wąwozu Szybki od południa, sk ńczyła się 
zabsłksńska wyprawa je n e n h  Gurki. Resztki wojsk 
jego o aliło tylko spieszne dobiegnięcie wąwozów, 
w przeciwnym bowiem razie byłby został odciętym i 
znpełaio zniesionym.

O mar zu, jaki wykonywa Zimmermann, żeby się 
w bezpieczny sposób dostać do głównej armii rosyj­
skiej, niema dotąd żadnych szczegółowych wiadomo­
ści. Telegramy rosyjskie ogłosiły wprawdzie przęsła 
ny ma rozkaz do wyo> fania s ę z Dobrnczy, przej­
ścia napowrót Danej u w miejscu bezpiecznem i uda­
nia się do głównych s ł  obozu rosyjskiego w Białe 
przez mest ped Sistowem. Rozkazy wydane jenera­
łom zwykle bywają tajone; przedwczesne więc ogło- 
aeenie tego rozkazu, obudzą niejakie podejrzenie i za 
ch dzi pyt .nie, ezyonoaie ma odwrócić uwigi Tur­
ków od jakiego innego marszu, który bardzo pilcie 
śledź ć powinni. Ziajo się, że to też czynią dotych­
czas. Ks. Has3an przynajmniej nie schodzi z pięt 
wcjslom r. ayjskim, ustępującym z pod Bazardźykn. 
Dragą ob/erwacyę ruchów wojsk rosyjskich w Dobru 
czy, stanowią wojska tureckie, które mają wylądowsć 
w Kustendże, ale i od strony głównego obozu ture­
ckiego powinny i-ilne rekonesanse badać co chwilę 
czoła kolumn przedniej straży Zimmermnnna, żeby 
o każdem ich poruszeniu wczesną zyskać wiadomość. 
Pod tym względom nie wiemy o żadnych środkach 
ostrożności, u?.yt/ch praoz Mahometa Alego, a parali­
żowanie wszelkich zamysłów Z mmermauna, zdążają­
cych do połączenia fię z główną armią, to dziś wa­
żno zadanie dla armii tureckiej.

Jedno z bardzo niewłaściwych postanowień powzię­
tych w Konstantynopolu, przyniósł nam zamieszczo­
ny wczoraj w Czasie telegram. Część Bił tureckich,

zbyteczna teraz w Rumelii, ma b ić wysłaną d> Tc- 
salii (!), celem strzeżenia możliwego powstania Gre­
ków i obserwowania granicy. Siły to pewmay iść 
pod Bałksr. Każde zwycięstwo pod B aranem  orlni— 
si ne, zapobiega daleko skt;tec;n;ej powbtaniu Gre­
ków, niż nagromadzenie sił w samej T eesli. Wszy 
stde  takie głosz n:a jakie mi są przejście rojek ru­
muńskich pod Widdyniem, celem zajęcia tyłów Ocma 
nowi baszy, zamierzone wmieszacie Bię Serbii w woj­
nę rosyjsko4urecką, mające wybuchnąć powstanie 
Greków w Tesalii, wszystko to są wiadomości ten­
dencyjne, wymyśl ne ta  spowodowanie rcździeleui* 
sił tureckich, które się wszystkie bez wyjątku gro 
madzić powinny w obozie ped Szumią. Ztąd bronić 
można najskuteczniej każdego innrgo punktu Tur­
cji, bo samo wrażenie odniesionego tu zwycięstwa 
zapobiega już wszystkiemu; przegram zaś na tym 
rankcie bitwa, sparaliżowałaby wszelką obronę ne 

innych punktach, Każde więc rozporządzenie, odej­
mujące ch.ćby jeden batalion wojskom, które &ię pod 
ręką Mehemeta Alego gromadzić powinny, jest krokiem 
lałszywym i zgubne skutki sprowadzić może. Ttircyu 
jest słabszą od Rosyi, o tem nikt nie wątpił i nie 
wątpi; jedyna możność zwyciężenia w< jek rosyjskich 
>olega na tem, że siły tureckie łatwiej zebrać można 
było z rozpierzchnięcia, niż ścieśniać napiwrót roz­
ciągłość linii zajętej przez RoByan. Jak się tego 
w czemkolwiek, chociaż w drobnych rzeczach za­
niedba, to i szanse możliwego zwycięstwa prze­
padną.

N . j r .  P r esse odbiera telegram z Bakarestu z 4go 
sierpnia, podług którego oficerowie przywieźli z Bie- 
i wiadomość, że Mehemet Ali i Osman basza mieli 

uskutecznić połączenie swe w Tirnowie, przyczem 
stoczoną być miała krwawa bitwa, w której R syanie 
15,000 w zabitych i rannych stracili. Odpowiedział 
ność za prawdziwość samego wypadku mus my oczy­
wiście pozostawić dziennikowi, który wiadomość o 
nim przynosi, naszą rzeczą w tej chwili jest tylko 
zbadać, ozy podobny marjz mógł się odoyć i czy 
nie pozostaje w sprzeczności z poprzodaiemi wiado­
mościami o bitwie pod Kasgr&dem, które zresztą 
także potrzebn ą potwierdzenia.

Oióż przyznać musimy, że marsz taki nie należy 
wcale do nieprawdopodobnych, odbywałby się na dro­
dze, którąś ny od dawna za najbezpieczniejszą dla 
Mshemeta Alego u w żali, bo na niej niemcżedczncć 
zaczepki z boku, jak na drodze z Rasgradu do Bie­
li ; mogły naw^t zajść utarczki pod Rasgradem, a 
mimo tego mógł się odbyć marsz d i Tirnowy.

Kilka słów o pozycyi, jaką zajm ow ał poprzednio 
Mehemet Ali, wystarczy na udowodnienie tego, co 
tu utrzymujemy.

Rekonesanse wykonane jeszcze przez Szachowskie- 
go przed ostatnią bitwą ped Plewną wykazały, że 
pod Osman bazarem stoją przednio straże armii na 
pozór do marszu ku Tirnowie gotowej. Z drugiej 
znów strony rekonesanse od strony Ruazczuka wyko­
nane przekonały się, że czoła przednich kolumn głó­
wnego obozi nieprzyjacielskiego stały zwrócone kn 
Rasrczukowi i drodze prowadzącej do Bieli (Białej).

Tak też być mogło rzeczywiście. Na zachód cd 
Szumli ciągnie się droga cd Rasgradu na Czukrowę 
do Starej Dżumy (Eaki-Dżumy), a ztąd do Osman 
Bazaru.

Armia rozstawiona między Czukrową a Siarą Dżu 
mą może być tak uszykowaną, że się i ku Rasgradowi 
i ku Osmsn Bazarowi posunąć może. W p erwtzym 
razie oddziały ped Rasgredem stojące będą przednią 
a odd dały w Osman B.zatze tylną strażą. W mar­
szu zaś na Osman Bazar do Tiraowy odwraca się 
tylko ten stisunek przednich i tylnych etraży.

Utarczki pod Rasgradem, bo takie za Rodziły 
rzeczywiście, tylko pytanie, czy słusznie znaczenie 
wielkiej bitwy im nadano, były uważane za starcie 
się p r z e d n i e j  straży armii maszerującej do Białej 
ale mogły cna być tik  samo utarczkami t y l n e L 
straż; armii masku ącej w ten spośób swój marsz 
do Tirnowy, żeby go w w.ększej tajenr icy utrzymać.

Marss do Tirnowy i ppląozenie się Mehemeta Ali 
z Osmanem, miałoby w tej chwili większe zna zenie 
i więcej szans powodzenia, niż wdanie się w walną 
bitwę pod Bazgrałem, ale, jak już powiedzieliśmy 
odpowiedzialność za to, że to połączenie iba  wodzów 
już nastąpiło, i że nijbliższym skutkiem jego była 
krwawa pomyślna bitwa, która tu tylko z dywizyą 
Mirski ego i wracająceni z za Bałkmu pobiiemi re- 
sztimi 8go korpu-u stoczoną być m gło. musimy 
pozostawić wymienionemu powyżej dziennikowi wie­
deńskiemu.

Z czarnogórskiego teatru w >jny doszły nas tylko 
te drobre wiadomości, któro w zamieszczonych po­
niżej telegramach podajemy. Z azjatyckiego pola 
walki nie nadeszły aż do chwili zamknięcia tego ła­
mu żsdne ważne wiadomości. Potwierdza się tylło 
starcie się Lorisa Melikowa z Muktarem t aszą, z tą 
tylko zmianą, że wczoraj donoszono o cofaięciu się 
prawego skrzydła turecki ego, dzisejsze z ś wiado 
moś.i mówią o posunięciu go naprzód.

O r s z o w a  6 sierpnia. Część gsrcśz nu Warny wy 
sli.no pod dowództwem je ineiro z jenerałów egipskich 
na wzmocnienie sił księ.ia Hassana, inną część po

i»ł?no do RrPgradu W ogóle mówią o użyciu w polu
zaś ornej częś i zełegi W m y.

B u k h r e s z t  6 sierpnia. Dobrucry Rcsyame nie 
opuszczą zapełoie. W Hiraowie, Msczynio i Tulczy 
ma poz: stać zfcłoga rosyjsza.

C e t y n i a  5 sieipnia. Siy bać, że załoga Niksicka 
traktuje o oddanie fortecy. Książę, który wczoraj wró- 
c ł do' Cetynii udaj o się mowu do głównej kwatery 
sr obaie.

B i a ł a  6 sierpnia. Ka/anlik mają wojska rosyjskie 
opuścić, Gu ko powoł ny na północną stronę B.łka- 
nu ma zająć pozycję Mir kiego w Gabrow.e, Mirski 
zaś ma wrócić do Białej. R:syanie zatrzymują tylko 
w ręku sam wąwóz pod Szybką. (K ąanliku nie po- 
rzebtsją już Rosysnie opuszczać, bo im go Sulejman 
;asza odebrał. Jest to rosyjskie upozorowanie prze­
pędzenia Gurki za Balkan. Red.)

Z a d a r  6 sierpnia. Powstańcy pcbici i rrzproszem 
ood Czarnym Potokiem, uchodzą w różnych kierun­
kach przez granicę dslcoacką Straże nasze nadgra­
niczne rozbroiły dotychczas dwóchset powstańców, 
zajmując zarazem ich bydło i i cne prowianty.

K o t a r  7 sierpr.ia. Czarnogórska wieś Farmalgi 
pod Spnż-m napadniętą i spaloną została przez al 
bińskich muzułmanów. Turcy zdobyli nieco broni - 
zabili kilku Ciarnogórców.

I t o l a  alejseowa \ zsgr&niczna.
K r a k ó w  8 sierpnia. Wczoraj wieczór wyje-* 

chała stąd znaczna liczba posłów na sejm daiś o- 
tworzyć się mający. Wyjechał t*m dziś rano prezy­
dent miasta Dr Zyblikiewicz.

-  Na pogorzelców miasta Wieliczki złeżyli: pp. 
M. 10 złr., Leopold Reiner 5 złr., Puciński 5

złr., W. (kuponami) 7 złr. 50 cent., A. Masłowski 
2 złr., Jan Nagiel 3 złr.

- Komisya podatkowa wzywa właścicieli domów do 
składania opisów wszystkich lokalów i zeznania czyn­
szów z nich pobieranych najdalej po koniec sierpnia; 
w razie zastępstwa właściciela przez inną osobę, za- 
łączonem być winno pełnomocnictwo. Blankiety wy­
daje bezpłatnie ekspedytura kemisyi podatkowej, a 
nabywać je także można w drakami Czasu i niektó­
rych sklepach.

—  Donoszą nam, że cesarz Niemiecki powracając 
z Ischl, przybędzie jutro 9go sierpnia do Chebu, czyli 
Eger. Zamówiono tam dla niego pokoje, gdyż prze­
pędzi w Eger noc. Głównym powodem bytności Ce­
sarza w Eger są układy w celu pozyskania Czasu, 
gdyż, zdaniem polityków niemieckich, organ ten staje 
się zbyt niebezpiecznym w rękach Rosyi. Dla dopro­
wadzenia układów do skutku, dwóch Stańczyków ba­
wiących wjKarlsbadzie, udaje oię do Eger celem bez­
pośredniego zetknięcia się z cesarzem Wilhelmem 
w sprawie nabycia Czasu na rzecz Niemiec. Niski 
kurs rubli skłonił głównie Stańczyków do wejścia w u- 
kłady na podstawie talarów. Zapewniają tutaj, że 
dzienniki lwowskie nie wierzą, aby redakeya Czasu 
otrzymała tak znaczne sumy od Rosyi, lecz dodają: 
„gdyby uwierzyły kiedyś, jakżeby zazdrościły." Cóż 
to będzie dopiero, jak się dowiedzą, że targ za­
warty na złote marki! —  W tym rodzaju przecież pi­
suje Gazeta Narodowa, a teraz i N . f r .  Prssse. 
Dajemy im przeto gotowy artykuł do powtórzenia, 
skoro czytelnicy iph tak łatwo spożywają tego rodzaju 
brednie i oszczerstwa.

— Dochodzi nas bolesna wiadomość, że wczoraj (7go) 
w nocy umarł w Wojniczu Władysław z Lnbrańca 
D ą m b s k i ,  w 60 roku życia. Władysław Dąmbski nie 
był człowiekiem publicznym, a jednak jedną z naj­
bardziej znanych w kraju całym postaci, używającą 
tej dawnej popularności, zasadzającej się na przyjaźni

szacunku, które zmarły umiał sobe jednać we 
wszystkich warstwach społeczeństwa. Bez przesady 
powiedzieć można, że chcąc skreślić obraz stosunków 
towarzyskich, kierunków społecznych i politycznych, 
przesuwających się od pół wieku w naszym krajn, 
niemożnaby pominąć dworu w Wojniczu, który był 
nietylko zabytkiem staropolskiej gościnności, ale tej 
szerokifj klienteli, co otaczała niegdyś dwory możne 
i przewodniczące. Domów takich bodaj już niemamy, 
które były punktem zbornym dla licznie rozgałęzionej 
rodziny, wiążącej w bliższych lub dalszych stopniach 
powinowactwa całe niemal obywatelstwo nie tylko o- 
koliczne, oraz przytułkiem dla niezamożnych lub potrze­
bujących schronienia, ogniskiem solidarności społecz­
nej. Któż nie znał Wojnicza, kogóż gościna, jakiej tam 
doznawał, nie przenosiła w lepsze ubiegłe czasy i któż 
obok czci dla poważnej matrony i zacnej gospodyni 
nie wyniósł żywej sympatyi dla serdecznego, wesołe­
go gospodarza, który jednak niepoświęcał dla życia 
towarzyskiego obowiązków pana rozległych włości 
i obywatela kraju. Bezdzietny a możny, położył sobie 
za zadanie życia w zarządzie swych włości dać wzór 
postępowego gospodarstwa i odbywać kosztowne pró­
by w kierunku ekonomicznym i przemysłowym. Z nie­
zrównaną też energią i pracą torował innym szlaki, 
sam wystawiając się często na znaczne straty. We 
wszystkich włościach wzniósł okazałe budowle, fa­
bryki, a niezapomniał o szkółkach i innych inBtytn- 
cyach mających na celu podniesienie dobrobytu ludu.

następny wynadgrodzi co ten popsuł, czego tem bar­
dziej życzyć wypadnie, że między śpiewaczkami znaj- 
daje się takżs krakowianka utalentowana i w tym 
roku już premiowana panna Antonina Ziembicka.

Tanią, lecz przyjemną niespodziankę sprawiła nam 
przeważaa część artystów scen tutejszych użyciem 
feryj teatralnych w tym roku po raz pierwszy w wła­
ściwym znaczeniu słowa, gdyż prócz małej garstki 
aktorów z Burgu goszczących w Berlinie i trupy 
utworzonej z kilku członków Stadtheatru, włóczących 
się po miastach Górnej Austryi i Styryi, reszta bawi 
rzeczywiście u wód mineralnych. lub na świeżem po­
wietrzu. Było bowiem dotychczasowym zwyczajem 
u artystów dramatycznych a najbardziej u członków 
wielkiej opery, że wraz z zamknięciem teatrów roz­
prószyli się we wszystkich kierunkach igły magneso­
wej, aby czas wolny jak najlepiej finanaowo-gcścin- 
nerni występami wyzyskać. Z heroizmem, jakiego 
u nas w najlepszym czasie sezonowym rozwijać nie 
zwykli, odbywali te utrudzające pielgrzymki artysty­
czne po różnych miastach i mieścinach prowincjo 
nalaych lub po Niemczach i wracali z rozpoczęciem 
naszego sezonu jesiennego znużeni i utrudzeni do 
ostateczności, aby dopiero w Wiedniu za pomocą 
mniej lub więcej wiarygodnych świadectw lekarskich 
i na koszt swej stałej publiczności po tak zwanych 
feryach rzeczywiście wytchnąć. Czego prośby dyre­
ktorów, dobre rady kół przyjaznych artystom i uty­
skiwania prasy osiągnąć nie zdołały, dokazał nare­
szcie przeszłoroczny rezultat finansowy tych wypraw 
partykularnych po złote runo. Po pociągnięciu bilan­
su wydatków i dochodów — nie wciągając nawet 
olbrzymich mozołów moralnych i fizycznych w ra 
chunek — okazał się przeważnie niedobór lub do­
chód tak szczupły (nawet Bławny Ljwinsky uzyskał

przeSiłorocznemi występami w Berlinie czysto tylko 
kilka guldenów), że nareszcie zdrowy rozum prze­
mógł chętkę zysków bardzo problematycznych i po­
dyktował zaniechanie tych wycieczek. Spodziewać się 
należy, że nauczka przeszłoroczoa a może i wyniki 
tegorocznych wspomnianych już występów gremial­
nych, które też finansowo nie bardzo świetnie wy­
padają, posłużą do właściwego użycia f ;ryj, wypoczę­
cia po trudach kampanii sezonowej, ta  czem i pu­
bliczne ść nasza i artyści by tylko zyskać mogli. Nie 
dziwiłoby mnie wcale, gdyby podr/ędai tktorowie 
chcieli tym sposobem korzystać z czasu, aby n ecc 
zwiększyli szczupłą gażę; ten główny zastęp tych 
podróżników scenicznych rekrutuje się z wyższych 
i najwyższych kategoryj, płaconych w przecięciu na­
der świetnie (o l 6—18 tysięcy) i mających próoz 
tego kontraktem zapewnione urlopy jedno do dwur 
miesięczne, przypadające zazwyczaj w najlepszych 
porach teatralnych.

Teatry nasze poczynają się już przysposabiać do 
kanap mii jesiennej a licząc na wielki napływ obcych 
i bardzo pomyślny wynik żaiw obiecują sobie ogólnie 
pomyśloiejszy sezon, niż w la tu h  ubiegłych. Tak 
ułożył się dyrektor Steiner z swymi wierzycielami 
i ctworzy na ncwo po pięciomiesięcznej przerwie 
teatr na Wiedeniu z dniem Igo października. Uzu­
pełnienie nowego personalu już na ukończeniu, w skład 
którego przeważnie artystki i artyści tutaj jeszcze 
nieznani weszli; lecz znajdują się także i siły nie 
stety za dobrze znane i nielubiane, które i nadal 
prawdopodobnie pierwsze role odgrywać będą; jak 
n. p. pierwszy tenor operetkowy pan Szika, bardzo 
dobry wprawdzie człowiek, lecz wcale nie nadzwy­
czajny artysta. Także i mały teatrzyk Residenz-The­
ater połączony z praktyczną szkołą dramatyczną

przeszedł w nowe ręos i musiał swą dotychczasową 
nazwę przemienić w szKjnną Thalia -Theater. Nie­
jaka pani Milan-Neumeyr, nieznana wcale w tutej 
szych kołaoh artystycznych objęła dyrekcyę; więc 
także innowacya, gdyż po raz pierwszy znajdować 
się łędzie irstytut poiobny pod samorządem kobie­
cym. Wspomnę nawiasowo, że teatrzyk ten urzą­
dź ny w pałaca znanego ogólnie barona Weitheims, 
zaszczycony był od początku swego istnienia nadzwy- 
czajnemi względami tegoż. Najdziwaczniejsze wieści 
krążą o dyrektorze Jauuerze. Temu panu widocznie 
nie dość na nie bardzo pochlebnym zarządzie dwu 
wielkich teatrów, wielkiej Opery i teatru Karola, 
gdyż podług wiarygodnych doniesień zamyśla jeBzcze 
jeden z tutejszych nabyć i wejść zarazem w kartel 
z dyrektorem peszteńskiego teatru, Swobodą. Zaan­
gażowawszy bowiem ogromny (lecz bynajmniej nie 
nadzwyczajny) personal dla teatru Karola, jest w o- 
bawie, że nie będzie w stanie wszystkich sił odpo­
wiednio zatrudnić, aby wyjść na swoje, chce więc 
użyć komicznej opery, która przy drugim terminie 
licytacyjuym przesila z funduszu rozszerzenia miasta 
i wspomnianego teatru peszteńskiego do urządzania 
regularnych gremialnych występów Bwych członków, 
myśląc, że tym sposobem utworzy coś nowego, ideal­
nego. Pomysł ten wprawdzie o tyle nowy, że połą­
czenie czterech teatrów w jednej ręce byłoby rze­
czywiście czemś dotychczas niesłychanem. Należy 
wyczekać czyli też da się przeprowadzić, lecz zdaje 
mi się, że w. ochmistrz książę Hohenlohe zabży w sta­
nowczej chwili decydujące veto! i postawi panu dyre­
ktorowi alternatywę, by albo się zajął energiczniej wiel­
ką operą, instytutem od czasu objęcia rządów przez nie­
go deść podupadłym, lub też zrezygnował z tej godności 
w jakim razie może jesicze śmielsze próby nawet

z wszystkiemi teatrami przedmiejskiemi i prowincjo- 
n&lnemi przedsiębrać, naturalnie jeśli na to znowu 
namiestnictwo dozwoli. W Burgu program kampanii 
jesiennej jeszcze nie ustalony; pewnem jest na razie, 
że jedną z pierwszych nowości będzie nowy utwór 
dramatyczny Wslbrandta, zwany „Podróż do Riwy". 
Jest to zdramatyzowanie niebardzo ndałej i nieco cy 
nicznej noweli tego samego autora w,, danej przed 
dwoma laty pod tytułem: „Tajemny ślub Frydoliaa". 
Nie można cd tej nowości wiele się spodziewać. 
W  każdy sposób rzuciłoby niepowodzenie jednej 
z pierwszych sztuk nowych niebardzo dobre światło 
na pana barona Dingelstedta, zwłaszcza gdy przypo­
mnę w dedatku, że większa część nowości przeszło 
rocznych w Burgu przepadła z kretesem lub do po 
łowy. Wszystkich naszych dyrektorów zawstydza, jak 
to już raz wspomniałem, krzepki staruszek Laube, 
gdyż do kierownictwa takiego instytutu, jak Stadt 
theater, obciążonego olbrzymim etatem wydatków, 
ścieśnionego w dochodach miejscami i lożami tabu­
larnie zapewnioaemi dla głównych ąkeyonaryuszów 
a nie pobierającego najmniejszej subwencji rządowej 
lub miejskiej, potrzeba czegośkolwiek więcej, niżeli 
zwykłego sprytu dyrektorskiego. Teatry, jak Burg 
i Upski Stadttheater noszą jeszcze po dziś cechę je­
go wybornego kierownictwa, a pierwszy zawdzięcza 
głównie swe wysokie stanowisko sprytowi niepospo­
litemu Laubego w wynajdywaniu talentów dramaty­
cznych, gdyż pierwsze dziś jeszcze w całych Niem­
czech siły, jak panie: W olter, Baudiws-Wilbrandt, 
Gabillon i panowie: Sonnenthal, Baumeister, Wtei- 
xner i inni są jego akwizycjami. Nic dziwnego więc, 
że pod takim dyrektorem Stadttheater rozwija się 
coraz bardziej i dziś już zajmuje niepośledae stano­
wisko w gronie najlepszych teatrów całych Niemiec.

Oprócz zaangażowana ulubieńców tutejszej publiczno­
ści, heroiny Frank i Roberta i wielkiej ilośu nowo 
nabytych sztuk, przygotowują dyrekcja na listopad 
nis małą niespodziankę, dla uświetnienia obchodzo­
nych w ubiegłej zimie 70-cioletnich urodzin Laube­
go zawetowała gmina miasta sumę stu dukatów na 
konkurs nejlepszej komedyi a znany mecenas baron 
Schey złożył 50 dukatów na drugą nagrodę. Otóż 
resumć odbytego konkursu wykazało z pomiędzy 
cztere. hset nadesłanych utworów (z których nawiasowo 
i połowa nie zasługuje być odegraną nawet w Kuli­
kowie) tylko sześć, za to bardzo udatnjch, które 
w listopadzie w krótkich odstępach przedstawione 
zostaną, poczem komisya na podstawie objawionego 
zdania publiczncśoi rezultat ogłosi. Z wielkiej Opery 
niewiele nowego, a nowe nie bardzo pocieszne. Po­
głoski o skompletowaniu od lat kilku niezupełnego 
personalu ucichły na rasie, a repertuarem zarządzą 
prawdopodobnie bogowie, pan Jawner i Ryszard Wa­
gner, gdyż prócz ułożenia w sceny prób dalszych 
części tetrs fonii „Pierścienia Nibelunga", mającego 
być w tym roku przedstawionym „Rheingold" i prze­
znaczonej na luty lab marzec „Śmierci Siegfńeda" 
nic nowego dowiedzieć się nie można, nie dziw, gdyż 
pan dyrektor Opery w ciągłych podróżach w intere­
sie teatru Karola. Teatr na przedmieściu Josefstadt 
utracił więc na pewce dotychczasowego ulubionego 
dyrektora, Filrsta, gdyż z 15tym września obejmuje 
dyrekcyę tegoż pisarz komedyi ludowych, Ed. Dorn 
w spółce z właścicielem zabudowania.

A lf .
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Wybrany prezesem Rady powiatowej w Brzesku, roz- rzysaem jego żony. Ona twierdziła, że mąż je jJest 
siał po całym powiecie liczne kasy gminne i z a l i c z - 1 gwałtowny, zapalczywy, że ożenił się z nią ęm
kowe, i zbudował drogi, które ten powiat wyróżniają I tylko korzystania z jej talentu, który nazwa p 
od innych. Odziedziczywszy galeryę obrazów i bi- nią złota, że niepozwolił nosić jej ża10 y p j , 
bliotekę imienia Dąmbskicb, oddał je na użytek pu- że zazdrosny, medozwalał jej nawet chodz.ć do ko- 

..op.treyw.Ey .  d.n.cye, Zgon p ,» t„  tego M *

mia-
z K o n s t a n t y n o p o l a ,
Rady stanu K a b r i  basza,

P a ta  P ło n n ą  ̂ Ts^^zyjq^pT^redntcfw^'ich^ w celu I rąbnie m ó ż y o z p o ^ ć  jakichWWiek ukłEdów^do^ 
zawarcia pokoju i przyznać autonomię Bułgaryi, t u -  póki me polepszy swej Bytuacji milita J- J  
dzTeż gubernatorów cbrześciańAich. Korespondent podobmejszem byłoby kilkunastodmowe zawLsaeme 

uuuaujr, Bau(musjrwBiijr w uumu/c. uguu i — w .  . 3  , "  , , ,  - ; . , pi n:fl ooijzi jednak, aby Rcsya chciała wchodzić już I broni, jednak i te propczycye obie Btr y J ją
gorliwego obywatela jest stratą krajową i społeczną, | ch° i * * * i 5 ł .u ° ^  Petersburgu teraz w układy pokojowe i wątpi, aby które z pań tw j niechętnieby przyjęły, Turcya^bowiem^ 1 rag™

edukaoyjnaj, gminnej 1 wydziałowej. Jutro W jduał 
zdaje sprawę o wyborach. , , ,  „

W i e d e ń  8 Bierpnia (pryw.). Fremdenblatt u- 
trzymuje, że doniesienia o bezpośrednio nastąpić ma­
jącej lub przygotowującej się akcyi Serbów, są bei-

_ nadto ciosem rodzinnym, który osierocając sędziwą znaleść powód dci separacji, zirobił "  V"""""' D°~ I neutralnych podjęło s:ę roli pośrednik? 
matkę i żonę, gruchoce węzły domu tak ważnego burdę w hotelu, uderzywszy ją  na korytarzu i po-1neuiraioyo_ p V K ^  Mil

*. * 7 ° , I u* cliioi lin 7uc tmiArnvi do mi

28 9 £L d Q6
W i e d e ń  8 sierpnia (pryw.) Presse donosi 

uectetmeDY nrzm iy, xutoya oowieui -  ,z  A t e n  o panującem tam wielkiem wzburzeniu u-
•zystać z swych zwycięztw, Sosya zaś powetować my słów; mobilizację 37,000 wojska uważają z a b h -  
rinal; J v Iską wyk nania. Z B u k a r e s z t u  donoszą: Wczoraj

w kraju znaczeniem i wpływem.
— Dziś gromada włościan przybyłych do Krako­

wa zabierała się do odjazdu do Ameryki. Niechcieli

biwszy sługi. On zaś twierdzi, że małżeństwo 
te w lecie 1868, do stycznia 1876 r. było 
nie zagoryczone. Ale od tego czasu żona

oni słyszeć zdrowej rady, która ich pragnęła od tego drażliwą zimną dla mego, dokuczała mu i_ chciał* swra 
zamiaru odwieść. I ^ 011116 “ rwa6 * g ™ ™ "  g

Wczoraj wieczór powiodły się ognie sztuczne|Udała w ^ e t e r s b u r g u ^ ^

jeż pozew o separację Margrabia nie zaprzecza je-|wniosfap. Mędrzykowskiego na Błoniach i wydawały się wca­
le pięknie, a okazały znaczne postępy w sztuce piro­
technicznej.

—  W sklepie kupca skór Rippa „pod Rakiem" przy 
Ulicy Szpitalnej zapaliła się w lampie wiszącej nafta, 
gdy jej knot poprawiano i rozlała się na podłogę. I rzekł 
Domownicy stłumili ogień, zanim straż pożarna przy- r>_“ ' 
była.

— Wybór sześciu członków z miasta Brodów, do I swego mę^a 
Rady powiatowej Brodzkiej i jednego członka z gmin | blisko 2 
wiejskich, do Rady powiatowej Bohorodczańskiej, 
znaczony jest na d. 28 sierpnia.

—■ L i m a n o w a  6 sierpnia.

ct-zymał dalszych wskazówek, czy będzie zależnym

Patti na 
niem swojem

na-1 stanie zawsze połowę i nie
się o swoją żonę. Patti nie chcąc 
cesem wystąpić w Paryżn, zapłaciła 
f anków dyrekcyl opery włoskiej za

Milę na zachód Popkoi, w po- 
natrafiły patrole tureckie wielki

Deutsche Ztg  dowiaduje się z B e l ­
li Dwanaście batalionów pieohoty, 

 pod Belgradem, Kiagujewaczem

potrzebuje już Uopociól czasopism Monde ^ e u r  ^ e r s e ,  I ^ S T w f t S ^ T  £ £  \ po 8 dział) odebrało rozkaz udania się
hcao przed samym pro- Lamothe korespondent do le i T,e oniocLiim cie7 wewnętrznej administracji, który wszędzie tak nad granicę w okolice Niegocina i Zajc&ru. Z O r .

iła karę 100,000  respondent Illustranon  AoponoZ, złożyli d. 211 pc . oliL czJ m ;ak j wojskowem nie przesta- s z o w y z dnia 7go sierpnia podaje Fremdenblatte
a zrobiony jej za- w Kazanhku oświadczenie protokólarne 0 p V J h Wydaw»ć owoców. Przed Kustendże zjawiło się medm okrętów, mię:

JUKJUkJ UnlW ■■ —------   / u •
kiem, znalezione, jedna przez p. Wład. Rzuscha one 
gdaj na plantacjach, druga przez Mateusza Dzba­
nuszka, zapomniana w jego doróżce jednokonnej N. 41. 

Policva przytrzymała Jana Galasa czeladnika ko

manowej, 
zbędnie
postanowiło nrządzić .. -----
sierpnia aabawę w połączeniu z loteryą fantową i 
ogniami sztucznemi. Zabawa ma się rozpocząć w la­
sku a skończyć w sali tańcami.

rw z - ■ — —- WT — 1« J..  1_! . !  Mnjk J a  P a  /oZ*am 1

Kradzieże 
szeroką 
szenie 
Jedni 
lub na 
ze stajen
drudzy zsś nie kradną sami, zajmują się tylko prze-i wami: - . __ - T .
prowadzaniem skradzionych koni w miejsca bezpie- ze śpiewami . . y
czne, gdzie je łatwiej sprzedać można, lub korzysta-1 Początek o go z. wp ̂  J
jąc z bliskości austryackiej granicy, wyprowadzają

zs ‘

B yło to pod Wagram. —w. — Obrazek ludowy Se]mem galicyjskim zajmują się i dzienniki wiedeó- Garcia zajęli licznem wojskiem wyćwiezsnem okrąg ®iec*J P1 
: CHlop, a ry to h r**.L j j p  k, t o  cierpi, t o t . h n i . t o .  t o t o t j  C,nc. VeU«. ^ f c £ t i

Wystawa nieustająca Towarzystwa

; V m  • s e i a ' t t L S S L  ►
szcze w rękach rosyjskich. Książę Hassan stoi z woj­
skiem swojem na północ Birmroedi. Rosysme zaj­
mują wszystkie pozycje na linii Kustendźe-Czarna- 
woda.

i a l z b u r g  8 sierpnia. Cesarz niemiecki wy­
jechał ztąd o godzinie 8mej rano do Iscbl, dla wi­
dzenia się z Cesarzem austryackim. > .

I s c h l  8 sierpnia. C e s a r z  Austryacki i Nie­
miecki przybyli tu o godz. 12ł/a i wysiedli w bete- 

Cesaizową Elżbietą", gdzie oczekiwał ich 
cesarzewicz Rudolf. Po wzajemnem powitaniu naj- 

larchów, Cesarz Niemiecki

je do sąsiedniej Galicyi. 8ą zsś oprócz tego tajni j»tuk pięknych otwarta codziennie od godz. lloji dc | 
ajenci, którzy ciągną ogromne zyski za odszukanie iaj prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 oen
skradzionych koni; gdyż ksżdyposikodowany woli udać tów, w dni powszedme 30 centów 
się do nich, za pewną bowiem sumę stosowną do w ar-I — Dnia 7go sierpnia pogoda; 
tości skradzionych koni, może być pewny, że j®g>_°|doszedł do 28'5 C. -  Barometr 
konie znajda się w miejscu naprzód umówionem 
komu na myśl nie przyjdzie wydać takiego 
miejscowej policyi, wytłómaczy się on napewno 
sądem, gdyż umowy takie, ma się rozumieć, 
się bez świadków; lecz wydający go może 
wnym, że w krótkim czasie cały jego dom 
tek pójdzie z dymem. To są znowu ważne powody 
częstych pożarów w naszych prowincyach; przy wy 
śledzenia składa się winę na niestrożność, a rzeczy 
wiśoie złoczyńcy kiernją się tą zemstą, o której po-

termometr od 10-4 ^  dla narodowości mizej są zawsze nienawistne,I wojenne, aby odcięte oddziały w jsa z m e ra c  na p ^ z j ę d e m  podziału Turcji. N o r t h -
,  majym_™chem;|cieszy ń}i t t i S T E C  25 OM ^Tsłanych zeszłśj zimy, wielka liczb a |co te  odpowiedział, że n ą d  nie^osiadu ^tyczących

mało zadowolić 
innym razem to py-

W ł a d o m o ł c l  b l b l l o g r a l c i n * .

— Zeszyt 63 N iw y  zawiera: W  sprawie rotwo
,    ^    v _______„ . ju  handlu i  przemysłu. V. Udział ludności c h rz e -____

azkodowany ze Btrachu najczęściej milczeć musi. Zlo-1 śoisńskiej w handlu , przez Jana J e 1 e ń s k i e g o ; I j njej 
dzieje bardzo dobrze to rozumieją i dla tego są tak | Słowacy, przez W. N i e d ż  w i e c k i e g o ; Gmina^w o-

nil Ti Oj wuu u“ ” J <1 r v
pisano pólurzędownie, nieobecny tam Cesarz Ale­
ksander będzie jednak wspólnikiem porozumienia. 
Duch tego zjazdu nacechowany jest w tych słowach,

i a t e t a i e  a s i a f r a i c z a t  n C z a s «

Liczba okrętów 
pod Kustendżie operujących, wynosi siedm, 

Iw tej liczbie dwa okręty z wojBkiem przezaaczonem 
do wylądowania, które jednak nie wysiadło jeszcze. 
Miasto jest bombardowane od wczoraj, ale Rosjanie

y kryminalnej, każdy zlo- L i ń s k i e g o ;  Książę B r i s a o i s r  s k i ,  szkic histo-1 mark n;0 towarzyszą swoim monarchom, ale kanele-1 nowego m^f8z.ł • . aklamacve.' 1 ska krąży c ągle między zatoką Besika a
ien bvó srogo trzymauy | rvcznv. przez Dra Kazim. W a l i s z e w s k i e g o ;  Po-1 rza niemieckiego zastąpi tam jego alter ego BUlow, j rego praJem^wjeniu Marszalek powiada, że I Załoga Filipopola powróciła do miasta.

śmieli. Bardzo często się zdarza, 
cego się doohodzenia sprawy
dziej, wedle prawa, powinien być srogo trzymauy | ryczny, przez

angiel-
Smirną.

w więzieniu. Gmina miejscowa odbiera od sędziego wieści historyczne Kraszewskiego, przez Piotfa Chmie-1 podsekretarz stanu, 
inkw irenta wezwanie do wzięcia swego współoby wa-110 w s k i e g o ; W ydziedziczone, powieść e w e r  a j  |  Qd dwóch dni b

krajów przedlitaw-nia nie okazałakryje się poprostu w laskach i krzaczkach otaczają 
cych wieś, o zmroku wraca do domu, zabiera nadto zarazaTa bydło,
przemocą zapasy żywności u mieszkańców i tak prze-1 
chodzą mu tygodnie i miesiące, lub ezęsto lata, póki 
policyi nie uda się go schwytać dla spełnienia na 
nim wyroku. Wobec takiego położenia, fakt dość

żadnym

W i e d e ń  7 sierpnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny

i— » galicyjskiej 669, średnio ciężkich węgierskich 826,
często u nas powtarzający się, te  znajdują złodziei 5* J  bagonów 965 — razem 2359.
końskich zabitych najczęściej kijami, i porzuconych  ̂ę ^  q od 3g dfl 45 złr ; średnio.cięż- 
na pole lub pod lasem, w miejscach dość widnych, w w ^ 
jakby dla postrachu jego kolegów, choć strasznie o- « e  ęg ^  ^
burzający i nielud*ki, znajduje ^ j c k ą d  u ja m y c h  | ^>powodu mniejaieg0 8p?du targ był ożywiony.

I du na zjazd w Ischl wypadało gabinetowi 
[mu zrobić jakiś krok uiusrający powód nieufoości, 
Iże zwltkaaie przyjęcia warunków traktatu ma tajny 
[zamiar trzymania A ustro-Węgier w szachu.

Jjkby dla zrównoważenia protokółu o okrucień­
stwach rosyjskich, podpisanego w Smmli przez kil­
ku koresp ndentów dzienników zagranicznych, Polit. 
Corr. ogłasza protokół podpi any w Kazanliku przez propinację, drogi, szpitale; spodziewa się wpro-

- .  . - i ttaiicjissae piacuuo uu oo ™ w . v i kilku dzienników francu- wadzenia w życie ustawy hipotecznej dla mniej
WkoU>gów‘ Ccho6°strasznie o- U ?  ^ ? r8“ e ®.dr w S  - I s f c c h  ^hiszpańskich, którzy stwierdzają okrutne ob- szej własności, postępu sprawy gmmnej

znajduje utaoSĆ i narmomę w araju. nyoury V  He którei maia weiść
ściańskie wypadły pocieszająco, ale przez to właśnie watelsfaej w Kom*tantynopolu, do kWn?j mająw^jść
nakładają obowiązki, bo jeżeli Sejm, w którym wło- poddam ottomsńscy wszelkich i^ n s ó .  Wwlług de
ścianie dobrowolnie zrzekli się głosu, będzie dbał peszy S u l e j a Z  T r a c ń t t ś ć  w ^o - 
troskliwie i umiejętnie o ioh dobro, to zcukną spj- się zbierać w H*m-Bugaz. Z Tracyi ludność wyno
łeczne rozterki. Sprawy wewnętrzne kraju w ciągłym |s i  rię 

postępie. Marszałek wylicza tu taj: wychowanie,

wł. ścian loioane wytłómaczenie. Los taki spotyka zło 
dsiei niepoprawnych, będących postrachem całej o- 
kolicy; zabijają ich, jak się zabija zwykle dzikie, 
szkodliwe zwierzęta, od których inaczej uwolnić się 
nie mogą, gdyż oddani przez gminę do więzienia, 
wracają stamtąd w 3 —- 4 miesięcy, straszniejsi niż 
przedtem, bo pałający zemstą przeciw catej okolicy. 
Pakta takie dokonane były 22 czerwca i 22 lipca 
1877 r. w dworach miejscowych, oddalonych od sie 
die najdalej o 25 wiorst, za wiarogodneść onych su­
miennie ręczyć możamy. Policya najenergiczniej i 
najsumienniej prowadziła dochodzenie nad temi

Wilhelm Amirowics, 
Caffi Stirbtik.

j f K Z K f t U f r  J W L l T Y C m .
U ę m t e  tetisgr»4ism .

chodzenie się Rosyan z ludn.ścią bułgarską w prze­
smyku Sijbka. Protokół ten zarzuca słowo w Błowo 
te Bame okrucieństwa Turkom, co Aarifi basza Bo- 
8yanom: obcinanio usiiu, mordowanie starców i dzie- 
ci, zwierzęce pastwienie s'ę nad kobietami, wreszcie 
ścinanie głów jeńcom rosyjskim, które wywieszano 
a&8tepnie w obozach tureckich. W art Pac p&łaca. 
Przeciw protokółowi tureckiemu w S umli podsiesio- 
uo nawet zarzut fałszerstwa; korespondent Tirnesa 
bowiem oświadcza, że podpis jego położono na tym 
dokumencie bez jego wiedzy i woli, pomimo że pod­
pisani stwierdzają te fakta „jako naoczni świadko­
wie '

K i m .  W i e d e ń  8 sierpnia gods. 2 * .  80 
o poł. Renta papierowa^ 62 65 — Renta srecna

ministra, 166*75. Losy z r. 1860 112 —  Akeye Bank
pomoc władz wykonawczych, namiestnka 1 ““““ tra, 825-— Akeye k-edytówe 166 60 — Londjn
obu Polaków, w czem widti rękojmię zgody władz N w ^  Srebro A07 20 — Napoleony 9 80. — 
rządowych z krajowemi. Z tych warnków winniśmy JJJ* mBreD”  18*4 134 L  _  Akeyi
korzystać przedewszystkiem dla usunięcia niezgody ^  ^ ^  Lwowiko
J p Ł i ,  » M iw ię te , obowi,»k d v ,  O* w yteU l- tol.1 ł« r o l .  U ł r t .  a «  tol«LW 0W ®
ceOsiych i patryotycioiejitycb odonkioh Mjmu. P o -1 0 » m o w » eU fl 120 “ ^ 7

I wschód. 1 0 3 — . —Akeye kolei w ęg. wschód.

L i a s t s i n  ^ sierpnia. Książę B i s m a r k  przy­
będzie tu 20go b.m. na i rzęch tygodniową kuiacyę. 

najsumienniej prowau*.,* *•— —  - i 6 sierpn'a. Monitor zapewnia, że po-. WVW0iai0 0£?romnv do-
kropnemi morderstwami, nikt me zos ał wykryty, a H a r  c o u r t a  do Londynu, nie ma ża- 0  ile przejście Bałkanu wywoiajci ogromny po-
d d .  - b l^ c h ,  po .0OW.J I p o l i t , „  . .  i t g S f T S i A "  d P l S T J o i -

P a r y ż  7 sieip<ia. L t  F ra n ia u  PJ*a=C° ’ *,??") J lh f o a le i in - io ’ Slroniidw o pokojowe, 
T b i o r o  .o d a w ^ z o o w o  Ł  S S l . » ' f - j ł l *  ł ± Ł 2litej, gdyby Mac-Mahon zwrócił się 
narchicznym ?

L o n d y n  7 sierpnia.

obdukcyi, zostały pochowane. Cała zaś sprawa od 
dana sędziemu inkwirentowi.

—  Donoszą z Paryża, że kiedy W. księżna Kata­
rzyna, jechała do kąpiel morskich w Trouville, skra­
dziono jej kosztowności w torbie podróżnej zamknię­
te, wartości przeszło dwóch milionów franków, o czem 
policya paryska zawiadomioną została telegrafem.
Nikt wprawdzie do kąpiel, choćby był córką W. ks.
Meklemburskiego a żoną W. ks. Włodzimirza Rosyj­
skiego nie wozi z sobą brylantów aż za dwa mi­
liony franków a tern mniej nie wozi ich w torbie
podróżnej. Druga depesza doniosła, że kosztowności I R ^  ts*ry)**f . psa i 00

partyom mu‘ I Konstantynopolu" .stniejeV'występuje teraz wyraźniej 
Times podaje telegram I z żyozeniem zakończenia wojny. Do Corresp. Autr.

łączeni jesteśmy w miłości Ojczyzny i wiary katol ckiej, i ;5fl — ■» hbli»oye'lndem n. g&licjj
którą lud nasz świeżo tak wyraźnie stwierdził. Zgo-1 ńagra a m t  ^ ---------
dnie też, z namysłem obraliśmy drogę postępowania, ‘5 9 ^ 5 0  Akcys kolą
z której nie zbomymy, chociażby próbowano budząc 116 25 — Listy zastaw, hipotewa
ułudne nadzieje, użyć nas za narzędzie obcych celów.IP0111 “ on- 1X0 •
Marszałek spodziewa się pomyślnego załatwienia 
sprawy ugodowej. Wojna rosyjsko-turecka obchodzi 
nas żywr; coraz silniej trzymamy się monarchy, 
który nie zna różaicy między słowem a czynem.
Oby obecne przesilenie dziejowe wyszło jemu na 
chwałę, monarchii i nam na pożytek.— Mowę mar­
szałka przyjął sejm oklaskami. Z porządku przystą­
piono do wyznaczę ńa komisyj Bejmowych: budżeto­
wej, administracyjnej, kultury krajowej, petycyjnej

88-25 —  Obligi pierwszeństwa kolei państw. — * — 
Marki 60 20. — Ruble 126 75.

Usposobienie giełdy: słabe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o e e a k i.

m  p i6 R l$ S z $  i p a p i i f i w p t t i i

«isefcAw. 8 Sierpnia.

nie były tak kosztowne, lecz strata jest dotkliwą, 
albowiem w torbie były listy prywatne do W. księ- M jfc ^«afc«U . .. . . 
żnej pisane, z któremi widocznie nie chciała się roz- Q
Btać nawet w podróży. Rzeczywiście zaś rzecz się N
tak miała: Kiedy W. Księżna d. 31 lipca wyjeżdża-1p 
ła z Paryża, wszystkie drobne torby, torebki, skrzy- [ 20 p t kówtai rigą. ̂ - te a
neczki, puzderka, umieszczono w jej wagonie oso- »» sr© fcssśjytstós i
bnym. Skoro pociąg stanął w Trouville o świcie na 
zajutrz, brakowało tylko puzderka z toaletowemi dro-1 
hiaTg.mi i brylantami, mającemi wartość 60,000 fr. 
oraz listami prywatnemi. Nikt nie wie, kiedy i gdzie ]

O;

K im a j rnsńn. pixfcM • ^
Zdsty vastavme  ̂ sU iji i  

6 1 J?e*y*5fee ferajmra geSliyJsk* 7
OiStgzsyi In^maizMyjan galw- » 5
4 i listy sa»L Tow. kirodyż. ziem.  ̂ |  IBoraz iiaiaiiii p ij v i i t  sass. row. smiy*. \ i  »

puzderko to zginęło, a domniemają się tylko, że za- 5 $ ssssi. Tow. kredyt, aiesa. I |  8

sali gościnnej, dwie jakieś panie chciały wsiąść 
do wagonu W. Księżnej, lecz urzędnik kolei wypro­
sił je, gdyż całe coupe zajęte. Chyba więc one do­
puściły się tej kradzieży.

— Wspomnieliśmy już o procesie separacyjnym ^   ̂  ̂ ____________________
Adeliny Patti. Dnia 3 sierpnia przyszedł ten proces I ^  jiatJTzSjirt! g".ŁtuTz. w Krakowie, zwr,

m y 41.UŚBS gaSio. _ 
s listy s**t g. z. kr. z. w Srskowlo, zwrot 

za 86 lat, srebrem za 100 zL w. a. 
64 ilsty zaekg. z. ta. z. w Krakowie, zwrot.

sa 88 lat, banknetami za 100 iI.wjz 
6 4 Uatjr sszt. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr 

za 18 lat banknotami za 100 zŁ w.a

za 20 lat, banknotami za 100 zL w. a.
i’riorttsty banku gal. d. h. i p, w Krak. (u  1004) 
4 4 listy sastawno król. PoL sar. J  (za 100 r.J

na wokandę trybunału cywilnego paryskiego. Ludwik 
Sebastyan Henryk de Cahusac, msrgr. de Cans, by
ły koniuszy cesarski i Adelina Joanna Marya Ma ^ — r. —  , tt
gdalena margr. de Canx, z domu Patti, małżonkowie, ^  ^  ustawne król. Poiskiego (za 100 r.) 
stawali przeciw sobie, obustronnie się oskarżając; ^»ty likwidae. król. Polskiego (za 100r.)
mąż żądał rozłączenia od stołu i łoża, żona oprócz Akeye kolejowe i bankowe:
tego obojga, rozłączenia majątkowego. Ona zarzucała boW Kłro!ł Łcdwika pozłr.aOO
mężowi postępowanie ubliżające, obrażające, posunię-i ł   l-- ̂ -■
te aż do bicia; on obrazę na honorze, mianowicie 
* powodu tenora Nicolini, który jest ciągłym towa-

200
i:ipot” we Lwowie wpł. 200 zi. „ »20C 

......................k. i praam, w Krak. 80 0 *

Lwowsko-Czernlow. 
Lwowie

baska gsl. dla

26 —
i 75 

69 76
5 80
6 80 
9 76 
9 85 
0 _

107 — 
106 —

84 -  
76 76
83 40 
87 -  
91 60

84 60 

86 60

S6 —'Z  
97 -  f  
97 - -  
94 25* 
82 7 5 *

1339 — 
118 —

75 -

198 —
1 96 

II  -
6 00 
6 00

10 -  

10 10
o -

109 —
108 —

Loty krajowe. 
I m ?  miasta Arakowa

#1 ■ -  
m  -  
78 76
85 40 
[9 - -  
94 -

96 -

87 50

88 60 

98 -

- - f  ____*

96 75^
86 - I

244 ~
122 —

95
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> zjiad*. dług pańsŁ baąk- 

5,j ., ,, „ weta
OblSg. ind. nSfi. Austr.

» „ ewakis •

. ;  = a s

Maty n M a w e .
54 0aaku naród, lifty . • 
4 u galicyjskie . . . •

1) gaiie * saki. kred. wióśs*

II »» 
»f f»

^Vft w* i? tf n n —
^  wjglonSdc Łbty • • 
5 1| sakł. krodyt. aaitf- . 

układa kr. siom. aw- 
ipłaoaL w 83 lataeb •

•5„ Domen, państ 120 zfcr.
8 „ Banku gaL h ipo t. • 

Potyczki loteryjne. 
Lasy pożycz, z roku 1889 .

” " ’’ 1880 *. 
U loeów poiyeski aestr.

państw, z r. I860 • •
Laty p o S y rz k lz r . 1864

pSseę #4da]ę

16 -  
19 60

]
16 -  
23 —

12 70 
46 7 

108 -  
103 25 
74 25 
34 60 
85 75 
78 76

63 8t 
66 85 

104 -

75 -  
85 -  
82 75 
74 25

98 5C 99 -

97 oO 
76 — 
83 50 
83 fO 
86 -  
95 -  
85 -  
94 -

97 6»
77 -  
84 -  
84 -  
88 -  
97 — 
86 —

105 7S 106 r

88
140 75 
87 76

88 2 
141 26

88 at

329 -  
107 — 
112 50

331 — 
107 6 
113 ~

119 75 
133 2t 
75 7£

120 a
33 7 
76 2

esy OoKorento . • . 
kradytowe . . . 
żeglugi pasów*] s» 
Dunaju . . . .  
kslęeln Salm . * 

„ PzWy • • 
„ Sary . < 

kr. 8 t  iienote . . 
eaiasts Budy • • 
Wladteehgrsets • 
br. Waldstein . 
br. Icgievteh . . 
Buiolia . . . ■ 
a iM k is  400-trask

.ńAoys bAtJnwi i f r * m  
Banki aarod. sustryit.

rządowe] fr. a. 
zachód, s. Elżbiety . 
Południowe] . • • 
(rt i loyjaklej. . . .  
CzerolowleekłeJ . . 
Albreehta . . . .  
weg. półnoe.-wsobed. 
ks. Rudolfa 200 sl. ar. 
AlfSldsko-Fiumańsk. 
Kostyoko-BogumB. . 
8*ed Miogrodskle] . 
Oisaflakłej . . . .  
wsohodnio-wegłerskieJ 
enstryaok. póm.-zaeh.

„ Prandaska Józefa . 
Banko onglo-austryaeklego 
Zakłada kredytowego węg. 
Bscka frznko-anstryaeklego 

frarl o-wygieraklrg*

2* —  
160 75

92 75 
87 76 
98 60 
28 -  
29 -  
28 75 
26 
22 
12 16 
18 60 
15 4C

165 —
340 
18«2 

360 — 
169 
69 50 

£39 76 
119 50

102 —
109 6t 
108 50 
94 76 
88 —  

187 60

116 60 
26 60 
76 76 

156 — 
0

93 
88 26 
29 — 
29 -  
80 — 
29 26 
S6 60 
22 60 
18 26 
14 — 
14 80

Sanki gaUeyj. dla handlu 
1 prz«u, w Krakowie
krajowego gaide^sk.
ws Lwowie . . . .
wiedeńskiego dla e- 
hrotu słodów . , . 

upoteazaagv , 
obrotu ególaiage.

8 W —1 
165 St 
48 -  
1867 

260 60 
170 -  
70 -  
40 25 

120 60

102 10 
110 - 
110 -  
95 S6 
89 -  

188 61

116 60 
126 
76 2f‘ 

155 2
0 -

A

ObUgi piemen t& te s .

827 -  
82 60

ie id  Dalesfrzańskłe] . 
KUKSyeko-BoguHtesk- 
paaatwpw*] 600 b. 
Fssisra z 1. 1647 
sthłdclowe] 600 fr. , 
Bony 1876-1876 $yt . 
pół. a. Ford. 100 zfr.mJk 
„ „ „ lOOzłr.wA 
„ ,, h w srebr. 5jt 

pełudn. półn. niem. 6it 
za 100 zb. w. a. . . 
6?< w srebrze . 
gaL Kai. Lud. 800 z. wa 
w crebr. 67* za 100 sir.
Bmisya U..................
Lwowsko-Oserntow. pc 
800 sb. (wsr.M zalW ’ 
Bmissya z r. 1867 
Bicdmiogr. 200 sżr.w. a- 
ks. Rudolfa 800 złr,w.a. 
w srebr. bęi sa 100 sir. 

Ansir. Lloyd 100 złr. m. b. 
Towan. pragskie praam. zaL 

po 800 sb. . .

«9 -

145 60 
108 -

iOl -  
91 -

108 -

85 60

W oluty
Owankle korony . . 

a frkat ■? WSflB

•02 -  
l i i  60

77 
(6 - 
61 7S

•’9 -

88

5 86 
5 87

.aploeondorj . .
■nweryny angielskie 
imperyzły rosyjskie 
•łrabro . . • •
frabro, kupony . 

uL Klemae.i

88 -

Sank. pań. 
Raba! pap.

49 60 
167 6< 
147 i t  
03 61

102 -  
98 6
03 50

86 61

tea a  
102 —

77 6( 
76 6t- 
62 2

79 50

90

6 89 
6 89

ilOOi

b w i w  7 sierp

Dukat kolenderskl . .
„ aeaansn . . . 

eóifnperyal rosyjski . 
Ribet srebra*’ rosyjski

: : :
Listy zast T. r.kr. gaL 6y

i  :  ^anan" blpotasŁ
Obligi Indem aoz ^kupom 

k u k a  oitet. gsL

09 82 C9 53
’9 28 \2 82
10 05 10 10
07 60 07 70

60 80 60 40
1 2b» ■ 29

W » i  emmmrm 6 sierp.

U 4 y  zastawa, le j seryi 
, 2e] serył

kupon .
, „ nowe .

kupca .
„ iikwidasyjzs . .

kufOB ■
Kola] wara zs weko-wtedeń.

rob.| kop.

Rosy), pożyczka
bydgoekt

premJm64r.

5 79
6 T8 
9 —
1 84
1 *67, 

60 -  
88 60 
77 95 
68 —  
84 85 

287 76 
118 76 
225 60

98 7f>
98 76 

50 
96 10 

617, 
88 31 

787,

'„1906 -  
1866.J206 -

6 62 
6 88 

10 10 
1 94 
1 29 

61 — 
84 40 
78 26 
89 -  
84 85 

210 76 
191 51 
229 -

rab. | kop.

96 40 

88 60



i ĆZAa a Czwartku 9 Sierpa!* 1877.

t (1963)

RDPALSKI JULIAN,
były Sędzia powiatu Szczucińskiego 
gubernii Augustowskiej, a ostatniemi 
czasy Referendarz miasta Krakowa, 

emigrant z 1863 roku,
umarł dnia 3 sierpnia b. r. w kąpie­

lach w Grefenberg, mająs lat 58.

Szanowne Urzędy Gminne,
życzące sobie, aby J a r m a r k i  
i t a r g 1 odbywające się w zakresie 
ich działania urzędowego, umieszczone 
zostały b e z p ł a t n i e  w spisie jar­
marków w Kalendarzu K ra­
kowskim na r. 1878 i następnych 
la t, raczą tychże wykazy nadesłać 
franco najpóźnićj do dnia 20 sier­
pnia b. r. pod adresem: Drukarnia 
„Ctasu“ w Krakowie. (1941-1-)

Podziękowanie.
Przejęty niewymowną * dzięcznośeią 

dla Wgo Alfreda Stndeny doktora 
wszech nauk w R z e s z o w i e ,  który 
w chwili, gdy wszyscy zwątpili o ży­
ciu mojój sześcioletniej córeczki, pod­
jął się jój leczenia i przeszło przez trzy 
miesiące z wielkiem poświęceniem, za­
miłowaniem i doświadczeniem, opartem 
na głębokiój wiedzy, ją pielęgnował, 
aż do zupełnego zdrowia przywrócił, 
przez czas zaś trwającćj słabości po 
kilka razy dziennie chorą odwiedzając, 
swojem obejściem s ę i troskliwością 
miłość i przywiązanie dziecięcia pozy­
skał, składam mniejszem moje szczćre 
serdeczne podziękowanie.

Jak ob llo lzer,
(1940) budowniczy.

Obwieszczenie.
Ponieważ Spółka akcyjna Młynów 

Królewskich w Krakowie na zgroma 
dzeniu akcyonaryuszy, odbytem w daio 
30 maja 1876 r. postanowiła się roz­
wiązać, wzywa się niniejszem wierzy­
cieli Spółki, aby swe pretensye do 
tejże zgłosili. () 938-1-3)

Kraków dnia 7 sierpnia 1877.
Łikwldatorewle.

Do Szanownego Zgromadzenia Gminy
w  Miękinie.

Dowiedziawszy się, że Ssan. Zgroma­
dzenie zamierza wypuścić w dzierżawę 
kamieniołomy porfirowe gromadzkie, 
mamy zaszczyt oznajmić, że postanowi­
liśmy przystąpić do konkurencyi i spo­
dziewamy się, że Szan. Rada gminy nie 
odda to jednemu z wolnćj ręki, skoro 
odzywa się druga strona z tąż samą rę­
kojmią co i inna, przyczem tylko korzyść 
dla Szan. Gminy wypadnie i odda temu, 
który z korzystniejszemi warunkami się 
zdeklaruje. Podobnie postępuje każda 
władza d’a dobra gminy. O łaskawe 
zawiadomienie nas o terminie upraszamy 
uprzejmie.

Tego rodzaju konkureneya prakty­
kuje się w ten sposób, że Rada gminy 
ogłasza wprzód warunki z żądanemi ce­
nami, a konkurenci podają deklaracyc 
zapieczętowane w godzinie przeznaczo- 
nój nieodwołalnój, które w obecności ich 
bywają odpieczętowane, a ten z konku­
rentów utrzymuje się, który najwięcój 
ofiaruje. Z wysokim szacunkiem

(1967) podpisano Bracia Hochstim.

Ogłoszenie.
Z powodu pogłosek, jakoby z a ­

k ł a d  m a la r s k i  pod firmą: 
„Józef Pochwalski14 od trzydziestu 
lat w Krakowie istniejący, został 
zwiniętym, mam zaszczyt oznajmić, 
iż takowy prowadzę ciągle dalej od 
śmierci męża mojego pod kierun­
kiem fachowego człowieka i podej­
muję się tak jak dawcićj wszel­
kich robót malarskich 1 lakier­
niczych — po cenaoh najprzy­
stępniejszych. (1799 1 3)

Kraków 5 sierpnia 1877 r.
M .  i P o c h w a l s k u ,

ulica Ka r m e l i c k a  Nr. 56.

Wiktor Barabasz
udziela le l a c y j  f o r t e p i a n u ,  t e o r y l  1 h i -  
■ t o r y l  m u z y k i .  Wiadomość przy ulicy Kru-  
p n i c z ś j  pod Nr. 16. (1962 1-3,

Student
do niższych klas realnych w B i e l s k u  — 
może mieć miejsce z wiktem, usługą i ko- 
repetycyą za bardzo umiarkowaną cenę. — 
Bliższćj wiadomości udziela Wny E. Mazał 
w K r a k o w i e ,  ulica Karmelicka L. 143. 

(1968 1-3)

K am ien ica
w Krakowie, obok Rynku, w C6nie około 
40,000 złr., jest do zamiany na wieś od­
powiedniej wartości — Bliższa wiadomość 
pod adr.: Kraków, Wny J a n  Ariet, Pod­
wale, Wesoła Nr. 23. (1961-1-3)
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j a p  j  vms
Dworek z ogrodem
na przedmieściu Krakowa, każdego cza­
su dO wynajęcia. BRższój wiadomości 
udziela a d w o k a t  Dr. Hajdukiewicz 
w Krakowie przy ul. Sł&wiiowskićj pod 
Nr. 263 zamieszkały. (1897-3-3)

l e  zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Trauozyisklego

A p t e k a  „ p o d  £ e r e n ą u  w  K r a k o w i e .
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająea cerze kolor jakby akt im ituj. O na 85 eent. — lfYDŁC 
TOALETOWE nadająca nadzwyczajną białość i delikatność eerss. O n a  25 e. — MYDŁO GLYGIRY- 
NOWE itałe 40 c., gęste w flaszkach jak Sarga 80 0. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Rouge

 “ OROŃSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. — PASTA DO ZĘBÓW
ochraniająca psucie się tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy­

jemną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 0. — PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 c. 
MYDŁO na wszelkie plamy tłaste. O na 25 c. — MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki.

s puszkiem. O na 1
Cena 25 i 50 cent.

złr. — WODA KC 
WODA DO UST

MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Uzna 25 ..  .     _
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. O na 1 złr. 50 ct. -  SMAROWANIE BAŁSAMICZNO-ZIOŁOW1

O n a 50 cent.

gośćce, reumatjzmy, porażenia ii 
DO FARBOWANIA WŁOSÓW

itd.osuwa
PŁYN
GUTTAPERCHA do plombowania zgbów. Cena 75 cent. — WATA

Srchmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od 
o nacierania twarzy 50 0. — OCET TOALETOWY do mycia 

włosów 75 c. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, 
jowo, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziochciowe 
kaszlu 50 0. — CSOKOLADKA na robaki 20 c.

złr. 1-80 — KROPLE amerykań. od bólu zębów Majewskiego.—....................  - - -  CEMENT^—na ozamo, brunatno i blond po złr. 1-50.
UŚMIERZAJĄCA ból zgbów na 

bólu zgbów 50 c. — ELIXIR przeciw fluksji

Chciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIE 
— SYRÓP BALSAMICZNO-ZIOŁOWY

ros! 
bo- 
oć 

;eciw ka­
szlom, katarom, bólu piersi i t. d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELAZEM

kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE, — MASU50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w ___ , __________________
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 0. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — FAPIEE 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c, — PŁYN ODWISTBZAJĄCY zepsuty 

owietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 0. — PŁYN do granit 
islizny po epidemicznie chorych, dwa numer* złr. 1-50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniając* 

natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalach 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. — PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia zlot* 
•rebrne, mosigżne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, i* 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste,: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia­
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast ̂  pod zaręczeniem p lu *  
■ławry, mole, przehowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady.— 
PŁYN
Utrzymuje 
Pigułki Cai.uyina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, 

r newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn że'
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wiao chinowe z Cacao

f i
Croniera w newralgiach złr. 1 o. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, sjrnp wapna Grimaulta, strut

Bngeand, Quina Laroch. — MĄCZKA

daje s i ę  r  ____ 1 .    . . . . . . . .  _
DAŹE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowe, — PASY brzuszno kobisoe, —- 
PESSARIA czyli wieńce w różnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne nax obrzgkliny u nog, -

picia.

ordynowana przez wielu le 
i wlawszy w flaszeczkf 
chirurgiczne, — BAN-

STELOSKOPY, — PLAISSIłlETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe na 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psujt 
ani toż nioraoio powietrz© zl© się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY 
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVERY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w pokojach 

ZONDY żołądkowe, — CATETERY, — BOUGIE, — PODUSZKI KAUCZUKOWE 
icznkowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIBA- 

złotc lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczuków* 
lo wstrzykiwan, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklane* 
TUSZOWNICE mneiczne, nosowe, — WSTRZYKAWKIjodskórno, — CIEPŁO

TORY na usta przy silnych mrozach, 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwać, 
do nosa, do ncha,
MIERZE decimalne dla oznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnieni* 

KROPLOMIERZ, PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód,— RURY kauczukowców różnychsłuchu, ________, ________ ....
REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu 
B wszystkie w dziennikach oglaazane płyny do 

farbowania włosów, Blanc, Rouge, parfumy, wodg kolońską itd.
Na żądanie przesyła sig cenniki franco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyrąb a i utrzymuje J ó s e f  T r a a c z y ń s U  a p t e k a r z  pcweS . K e ­

n i ą '  w  E fjrsa h o w le . (1707-20 )

Od 1 września b. r.
przyjmuję PP. studentów z wiktem, 
z obsługą, pod bardzo dobrym dozorem, 
za pomierną cenę. Zgłaszać się można ustnie 
lub pisemnie pod L. 467 „pod nową Bramą 
via-d vis szkoły ginjnazyalnej Ś. Jacka.

(1902-3 10) K. Fortuna.

B e ®  b o l u
1 boa ssitrsyklwaala,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez cno rób  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowći  m e t o d y ,  doświadczonćj w 

niezliczonych wypadkach
nptevy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s zybko
i p r f D r .  H a r t a U M B K S ą ' * *

członek lekarskiego wydziału,
v Wleinln, S tait, Sellergaase U.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ł a wy  u kobi e t ,  blaaaczkę, niepłodność,
u p ł a wy ,  H T  e a t a b ł e m i e
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania b l ł (  
I wrzody wszelkiego rodsajn.
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

-1619 59 100)

S ¥ B U P
sosno wo -klsamiczno-ziołowy

Aleks. Mańkowskiego
wypróbowany w szpitalach wiedeńskich i kra­
jowych przeciw wszelkim uporczywym kaszlom 

i kokluszowi.
Cena flaszki 1 zlr.

Główny skład utrzymują: w R r o h o w l e  
IV. Redyk, apt. pod Barankiem* we
Lwowie P. Mikolasch, apt.; w Czemiowcach 
W. Beldowicz; w Warszawie H. Kucharzew- 
ski; w Wilnie w składzie materyałów p. Gru-
żewskiego; w Wiedniu u pp. aptekarzy J. Weisa 
i u J. Herbabnego; w Bernie u F. Eaera apte
karza; oraz do nabycia prawie w każdej aptece 
na prowincyi, — na żądanie listy i świadectwa 
wysyłam f r anco.  (1536-2-5)

M3 * 1 września 1877 r. przedostatnio ciągnienie wygranych

Ces. król. K._ austryackie

1839 losy

Doborowy materyal 
rżnięty,

przeważnie świerkowy, z lafiów gór­
skich, jt st z oditawą do Krakowa po 
cenach przystępnych do sprzeda­
n i u .  Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można w handlu żelaznym Wgo To­

masza Góreckiego w Ry n k o .  
[1901-2-3]

rzió lk a  Maryi.1laryi
Ziółka te uznane podczas długoletniego 

użycia przez powagi lekarskie, mają przyje­
mny smak korzenny i leczą: wszystkie ro­
dzaje chorób kobiecych, jak upławy, niere-

fularność, połączony z nią ból głowy, mdłości, 
urcze, wszelkie cierpieniacierpienia macmmczne, 

słabienia itd.
Paczka 1 złr., z przesyłką pocztową 1 złr. 

10 c. Wyrób apteki C. Linhardtą w Boden- 
bach. — Wyłączny skłed dla Galicyi u J. 
P1EPESA, w aptece „pod Węgierską koroną“ 
we Lwowi e ;  w K r a k o w i e  u WIKTORA 
REDYK A aptekarza „pod Barankiem". —
Składy na prowincyi urządzane także będą 

a m fze składu głównego. (1394-10-)

Wledoó. najrzetelniejsza i najwlfksse

f a b r y k a

mebli żelaznych
ftełofeari Ooaip.,

w  W iedniu 
m. Marzergasse Mr. 17,

(nebrn  dem Sol lenbade) ,
poleca się do punktualnej dostawy swych bar 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro 
»ane cenniki rosayła darmo. (1620-85-140)

państwa,
które niezawodnie z wy granami wyciągnięte być muszą.

1 « » I y  los* i m ó i t w .  I 8 I B  r .  * l r .  9 0 0  11 c a ł y  z wyj. najmniej, wygranćj * ł r .  4 * 0
1 p i ą t k a .............................................. i ? 5  i 1 p ż ą t h a ...............................................   9 *
I pląślat . . . . .  *50 11 połówki* p ią tk i....................... 4*4
1 ć w i a r t k a  
i  etaleaitjątfef* .
1 dwcdzieitka

46
1 9
lO

1 ćsu fa rż S łw  
1 d z i e s i ą t k a  
1 dnudileatka

t s
1*
6

Ciągnienie wygr. 1 września z ogólnemi wygr. przeszło nim milionów zlr,,
główna wygrsna 9 8 9 , 0 0 0  a l r .  ~

z grup jeszczeMały już tylko pozostał zapas pojedynczych pollc szczęści „ t . 
nie zamkniętych, z 8 do 20 wyciągnionemi seryami, po 10 i po 20 złr. w jatach miesięcznych,mu aauiuutyuu , *< u uv <■ W w J cci j  auli , xv a aiw ■ i» awywv** j  ̂  ł
z których nawet najmniejsze wygrane wchodzą w rachunek. Życie ludzkie przeminie, 
zanim się zdarzy sposobność wzięcia udziału w ostatniem ciągnieniu austryackićj pożyczki lote­
ryjnej; prosimy więc pospieszać z łaskawemi zleceniami. (1355-28-)

Ajiiral &Comp. w Wiednia,
K&rntnerstr&sse 16, elsernes Hans.

Ostrzeżenie.
Wyrokiem c. k. starostwa powiatowego w Komotan L. 8341 uka­

ranym został ponownie fałszerz mojej ochronnej 
winiety proszku dla bydła, po poprzedniej kon­
fiskacie fałszowanego towaru.

Powtórnie zwracam na to uwagę, iż w myśl prawa fałszerstwo 
także wtedy się dzieje, jeżeli ktoś bezprawnie używa nazwi­
ska, firmy lub wJaściwćj nazwy zakładu drugiej osoby dla oznaczenia 
towarów.

Odprzedającym fałszow ane towary przypominam, 
że podlegają tej?amćj karze, co wyrabiający fałszowane rzeczy i obło­
żeni zostaną karą pieniężną względnie aresztem.

PP. kupujący mój prawdziwy c. k . koncesyouowauy pro­
szek korneuburski dla bydła, zechcą na to uważać, że ta­
kowy jakoteż moje inne wyroby mają prawdziwe na 
sprzedaż: (1924-1-3)

w K R A K O W I E :  P. M .  J a w o r n i c k i ,  — 
we L w o w i e :  K .  I s k i c r s k i ,  P .  M i  k o l a s e k ,  Z .  B u c k c r ,  J .  
R e i s e r ,  J .  F i e p e s ,  W ł a d  T e p a  apt. i S t .  M a r k i e w i c z  kup. 
w BEŁZIE U. Wabowicz apt.,— w BIAŁEJ p. E.Keler, — w BIELSKU p. J. 
Knaus, — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BOBRCE p. W. Miedlicki, — 
w BRZEŹANACH pp. J. Margulies i E Moerl, — w BRODACH pp. M. Kullak apt., 
Ed. Liszka apt. i K. B. Witosławski, — w BUCZACZU p. L. Neumann, — 
w CZERNIOWCACH p. Ig. Schnirch, — w JAŚLE p. J. Steinhaus, — w KOŁO­
MYI pp. J. Sidorowicz, E. Stenzl,— w KOMARNIE p. Empels spadk., — w LE­
ŻAJSKU p. Strizower, — w MIELCU p. H. Bodner, — w MYŚLENICACH 
pp. M. Gutmann i B. Schongut, — w NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowej 
wdowy spadkob., p. K. Jakubowski apt.,— w PRZEWORSKU p. R. Świtalski,— 
w PRZEMYŚLU pp. J. Maszewski, F. Gajdeczka i F. Baronowski, — w RZE­
SZOWIE p. J. Schaitter i Spół., — w ŚAMBORZE pp. Karol Maresch i P. 
Gailhofer apt., — w SĘDZISZOWIE p. J. Mizerski apt., — w STANISŁA­
WOWIE pp. Ferd. v. Stecher apt., A. Beill apt. i A. Amirowicz aptek., — 
w STRYJU p. W. Drogowski, — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i M. Jamro- 
giewicz, — w TARNOWIE pp. W. Miildner i Sp., W. T. Wielogór&ki, J. Lesz­
czyński,— w TYŚMIENICY p. G. Kobuzowski apt.,— w USTRZYKACH p. J. Riedl 
apt.,— w WOJNIŁOWIE p. E. Nowicki apt.— w ZAKLICZYNIE p. F. Merczyński.

M P  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w tea sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenie at do wysokości 500 złr.

Obwieszczenie.
* 37693. (1795 2 3,

C. k. Ministerstwo rolnictwa upo­
ważniło komisję krajową chowu koni 
przedsiębrać kupna ogierów chowu kra­
jowego zdatnych na reproduktorów przy 
sposobności brakowania ogierów w Ol­
cho wcach dnia 16 sierpnia, w Droho- 
wyżu dnia 18 sierpnia. Chodowej koni 
którzyby takie ogiery mieli na sprzedaż 
zechcą przedstawić takowe komisyi za- 
kupna w tych miejscowościach i w dniach 
wyżej oznaczonych.

Z o. k. Nsmlestnlotwa.
Lwów dnia 28 lipsa 1877 r.

Najwłaściwsza pora!!!
do przesadzania truskawek; do siania kslafiorów, 
aby mieć rannę na rok prz?szły; bratków (Viola 
tricolor), aby te zaraz z wiesny były w pełnym 
kwiecie, których w Zsahładzlo B. Józefa 
dla oaleroeenych chłopców w Krako­
wie przy ulicy Karmelickiej Nr. 141 nabyć można: 

100 sztuk wysadków truskawek . . złr. 1-25
Kalafiorów ErfurtAich wczesnych 20 gr. „ 150

„ Cypryjskich 20 gr...........—'50
Bratków 5 gr...................................... .......  —’50

(1892-3-6) również:
Nasienia szpinaku 1 kilo . . . . „ 2-—

Towary gumowe
i v f t z e i f e i e g o  r s i i z e j u

rozsyła za zaliczką (1617-31-)
J. N. Sohmeldler, fabryka gumy wWieduin 

Nenban Stlftgasse Nr. 19.

IHÓ1 WBZ0llEi *natychmiast i trwale sławny 
L IT ® !!? , gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI. 36 i 60 o. W Krakowie w apt. E. S t o c k m s r a .  

(1965 1-)

Zaproszenie!
Komitet wystawy krajowej we Lwo*

wie poleca k a t a l o g  wystawy d© umieszczeni* 
ogłoszeń. Korzyść przez umieszczenie w kata' 
logu, który się w kilkadziesiąt tysięcy egzemplarzy 
rozchodzić będzie, w dobrze zrozumianym własny® 
interesie, jest tak jawna, że upada wszelka potrzeb* 
dalszego zalecania.

Cena ogłoszeń: 
pół ■tronniey złr. 19, 
cała stronnie* „ 90.

ię tylko do 15 sierpni* 
ięgarni F. H. RICHTERA 

(1910-2-2)

prz;Ogłozzenia pi 
i należy nadesłać do
we L w o w i e .

Koncypient
adwokacki z praktyką hilkoletnią i o ile 
możności z kwalifiiaeyą jako substytut, 
znajdzie natychmiast pod kony3tnemi 
warunkami miejsce u adwokata Dr* 
Sobiesława Klucklego W 
C i e s z y n i e  na Szlązku. (181)0-2-3)

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! B e *  

i w bieliźnie łóżek I Porcya 39 c. na 6 łóżekplam w bieliźnie łóżek! Porcya 
u K . I ł o c b m a r a  w Kr akowi e . (1966-1-)

Dla cierpiących 
na żołądek!

O r i o v a c ( podziękowanie dawniejszćj daty)« 
Przysłane mi na próbę przeciw e*terol«t*l«** 
mu kaszlowi żołądka, piersiowe 
euklerbl Kłodowe II of la sprawiły t*k 
niezraykłą dobroczynną ulgę, że uwa­
żam za milą powinność upraszać Pana ponownie 
o przysłanie 6 paczek.

J e r z y  B a d a llic ,  
c. k. emerytowany major.

SJo e. k. nadwornej fabryki wyro­
bów słodowych w Wiedniu, Graben, 

Brttunerntrasse 8.
W KRAKOWIE składy u J. T r a u c z y ń s k i e g o ,  

W. R e d y k a  i Józ.  J a h n a .  (1624-4-12)

HSSB

KS8* Zupełnie nieprzemakalne płaszcze na deszoz
z najlepszej styryjskićj wełny owczej, ciemno - szarobrunatne

płaszcze dla turystów z kapiszonami, bardzo l e k k i e ....................................... złr. 7'—
płaszcze podróżne i myśliwskie z kapiszonami..............................................  10 50
piękny Menżykow z kapiszonem jako zwierzchni surdut do mia>

sta na lato i jesień............................................................................................... ....
Zamówienia za zaliczką pocztową natychmiast wykonywa (1849-3 8) 

Jolaanis C f in tb c r ł, 84»nl'manu in B ra z  (Steiermark).

12 —

Oprócz naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych systemu l.angen-Ott« 
(1843-3-18) wyrabiamy systemu

mWA
Otto nowy motor

o sile 2, 4, 6 i 8 koni.
Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego jest

p r o s t a  k o n s t r i i h c y a  1 r ż ą  c a ,
................................ iycb, bezpie

Bp
możebmść postawienia na p ętrach domów mieszkalnych, bezpie­
czeństwo. obejście się doglądania, nader mała konsnmeya gazu.

Zupełnie cichy chód.
Prospektu darmo.

Węgier, promesy złr. 2'50 
1864 roku „ „ 3'50

Ciągnienie już 14 sierpnia, 
główna wygr. 900,000 złr.

Ciągnienie już 1 września, 
główna wygr. 900,000 dr.5) »

B T  razem t y l k o  złr. 0*98 1 stempel.

Kupno i sprzedaż papierów państwowych i losów według1
kursu dziennego. (1844 14-18)

Hyttral &  Co. w Wiedniu, Karilnerstrasse 16, e r n e s  Hans.

fDn Fi‘i 0 d .Ł en Q i e T 4

Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dala 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w I* r. F r y d e r .  I . e n g l e l n  
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedie licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w calćj Europie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także em. ac. 

c. k prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 
P ro . B a s p i w Wiedniu

o Dra Fr. Łengiela balsamie b rm o w jm
następnie:

„Ilacynnnlnie dobrane pierwiastki te­
go kosmetyku sa dla pięknćj płci niezró­
wnanej dobroci i skuteczności. Do szyb­
kiego i zupełnego wygładzenia ustroju 
cery po przebytćj ospie balsam ten Jest 
Jedynym.“

Po każdorazowem używaniu odpada prawie niezna­
cznie łupież ze łkóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, nienaturalna 
cztrwoncść twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wy­
glądająca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem 
bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każ­
dego użytym. 1611-5-20]

słoiki porcelanowe i opatrzony w kilkokolorowe etykiety 
;ak powyższe odbicie, na co zważać należy celem ochronienia się przeciw naśladowaniem.

Cena stoika wraz z opisem użycia złr. 1*60.
Skład: we Lwowie w apt. p. Zygm. Rnckera, „pod srebrnym orłem."

Balsam brzozowy napełniany jest

1 J o w i t y  { j z ę ś c i o w e
i ,5 seryj zr. 1 8 3 9

na które wadług planu losowania

d n i a  I g o  w r z e ś n i a
trafna wypaść musi 

Dwudziestka . . . złr. 10
Dziesiątka . . . .  złr. 19 
Ćwiartka . . . .  złr. 47  

E S *  Główna wygrana ‘S f l

Ciągnienie wygranych
j u ż  d n i a  Igo w y a t  ś u i a  b .  r .

w L  2 8 0 , 0 0 0
Nawet najmniejsza wygrana będzie zwróconą 

i tak:
na '/jo najmniej . . . .  złr. 9-30,

» % ......................................... z ł r* 4 '6 5 ,
'/4 ..........................................złr. 23'Ą

T R A F N E :
1 9MOOOO 3*0000
l 90000 6 0000
1 SOOOO SOOOO
1 90000 90000
1 15000 15000
1 lOOOO lOOOO
1 8000 8000
1 6000 6C00
2 5000 10000
3 3000 9000
4 2500 10300
4 2000 8C00
8 15C0 12000
8 1200 9600

10 1100 UCOO
11 1030 11000
56 900 50400
66 fOO 52800
98 700 686C0

161 600 96600
16161 500 8080500
600 t r a f n y c h  po 8858500

Weohslergesohftfl der Administration des „ M E E O D R 11
w  W ie d n iu ,  W o l ł s e l ł e  Rfr. 1 3 .

Ch. Cotn. (1857-3-12)

QsdonKei Drukami .CZASU*. Odpomedteiahsy taąćm drakami J ń s e f  Ł i k o o i ó e k i ,
A


